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Groźne rozmiary powodzi
w województwie stanisławowskiem.

§itm®y immM bemiriego w Borysławiu, - ^orkof 
uyborów na Wotyniu. Wyniki sportowe z całej Polski.

Węgierską in n d z ę  matową poleca F-a „Z&Kopans* Lwów, ul. AJcadamiCK* 24.

PR ZYJA ZD  MIN ZALESKIEG O  
DO LONDYNU.

Londyn, 18. maja. (P A T ) Dziś popo­
łudniu przybył do Londynu minister 
spraw zagranicznych Zaleski z małżon­
ką, celem spędzenia 10-dniowego urlopu 
wypoczynkowego w  Anglji. Charakter 
podróży ministra Zaleskiego jest ściśle 
:prj watny.

MIN. WYSOCKI U MARSZ PIŁ­
SUDSKIEGO.

Warszawa, 18. maja. OPAT) Mar­
szałek Piłsudski przyjął w  sobdtę na 
dłuż szeim posłuchaniu podsekretarza 
stanu Alfreua Wysockiego, oełniąecgo 
obowiązki kierownika MiiniSfcansWa S. 
Z. p~iczas nieobecności ministra Zale­
skiego.

-  o-----
START Z E PPE LIN A  DO AM ERYK I.

Berlin, 18. maja, (P A T ) Dziś o  godz. 
17.18 sterowiec ^ Z ep p e lin ", prowad/uny 
przez dr. Eckenera, wystartował z Frie- 
diichshafen w  podróż do południowej A- 
meryki. Oprócz załogi, złożonej z 42 osób 
na pokładzie sterów ca znajduje się 22 
pasażerów.

 0------
T R A G IC Z N Y  ZGON W Y N A L A Z C Y  KO­

M U NIKACJI RAKIETOW EJ.

Berlin, 18. maja. (P A T ) Znany wyna­
lazca w  zakresie komunikacji rakietowej 
Maks V a lier poniósł wczoraj wieczorem 
śmii-rć podczas dokonywania nowego do­
świadczenia z aparatem rakietowym, 
Śmierć nastąpiła wskutek uderzenia cd- 
łan kiem eksplodującej nagle lufy alde- 
towej.

o— -

l?J:a f -- mmmm osuisirza.
RUACZIiCjsNa  MiOIWa  n ie m ie c k ie g o  f a b r y k a n t a  s a m o l o t  JW,

Berlin, 18 maja. (PAT). Właściciel 
zakładów budowy samolotów' w  Des- 
sau, proi. Junkers, przemawiając na 
zebraniu parlamentarzystów niemiec­
kich, podkreślił, że Niemcy powołane 
są do zajęcia w  lotnictwie światowem 
stanowiska, oapowiadaiącego stanowi­
sku Anglji na morzn. (B\Tanodowi nie­
mieckiemu —  oświadczył Junkers —

brak idei, łączącej poszczególne war­
stwy. Dawniej dla Niemców łączni­
kiem tym była idea wojny. Obecnie, po 
rozbrojeniu, 'dea ta powinna być za­
stąpiona przez myśl o opanowaniu po­
wietrza. Dla narodu nien ieckiego lot­
nictwo musi stać się środkiem do zdo­
bycia świata.

J M f  S9 tzm.i.
al3 ka abiny są rz:c  ą jeszcze piękniejszą.*

W IE L K A  MOWA MUSSO L1NIEGO W  FLORENCJI.

Florencja, 18. maja. (P A T ) Bawiący 
tu Mussolini wygłosił w ielką mowę, skie 
rowaną do faszystów i mieszkańców Pio 
rencji. Pierwszą część swej mowy po­
święcił Mussolini omówieniu dzieła do­
konanego przez faszjzm  w ciągu lat po­
zostawania jego u steru władzy, następ­
nie zaś oświadczył: W ewnątrz kraju nie 
mamy już wrogów , którzyby ważyli się 
pokazywać z otwartą przyłbicą. Co się 
tyczy tych Włochów, którzy będąc naszy­
mi wrogami, przebywają poza granica­
mi kraju, to wśród nich należy odróżnić 
dw ie kategorje: 1) przywódców, który­
mi pogardzamy i których lekceważymy, 
i 2) szerokie masy, eo do których można 
byc pewnym, że pogodzą się one wkrót­
ce z żelazną rzeczywistością naszego u- 
strniu liktorskiego. Są jeszcze i inni w ro­
gowie. Przede wszystk iem fenomena! na

ignorancja tych wszystkich, którzy zagra­
nicą, clicą osądzać faszyzm i którzy wciąż 
jeszcze myślą, że jesteśmy małym iaro- 
dem, a dotychczas me dostrzegli, że zbli­
żamy się juz do liczby 43 miljonów dusz.

Poruszają*? sprawy morskie; Mus- 
soliinl powiedział: iNie maże być dla 
durny narodowej włoskie? nie więcej 
obrażającego, jak dopuszczać myś1, że 
naisz ust a tui prcHjram morski nie be- 
dŁ-. zrealizowany Otóż w  tern miej­
scu ponownie istw.iendizam, że ten pro­
gram będzie zrealizowany oo do tony 

i  że 29 jednostek morśkHh z naszego 
n owego programu będzie tpnszczmycłi 
na wodę.

Mussolini zakończył mowę apelem: 
Nrm n e wolno sijacząć. Jest to nam 
surowo wzbrońkine, nieityilko z  powodu 
leżących przed nami zadań wetwnętirz-

no-państwowych, ale roWnież ,z powo­
du coraz to mowych i zawsze n>espc- 
dZł v mych wybuchów płomieni, gro­
mad as y©L się n a^ó ł ze ws^y^tkich 
stron na Horyzoncie światowym. Bę­
dziecie tu oglądali rewję naszych 
wojr^k, rewiję bandzo imponującą. Ja tej 
rewji chciałem i ja ją zarządziłem, al­
bo w iem jakkolwiek .mowy eą rzeczą 
piękną, nawet bardlzo piękną, to jeli- 
uak karabiny, mitrajlezy, olr ęty, sa­
moloty i armaty są rzeczą jeszcze pięk- 
niejszą. Albowiem prawienie, o ile mn 
nie towarzyszy siła, jest tylko czczem 
«łowem, a już iMaccb-iawpilllii powie­
dział, że prorocy bez broni zginęli. —  
Takie lekcje histanjd i doświadczenia są 
w szczególny sp-oisób 'Wymownie i sutg- 
gestywne

KONFERENCJA W  SPRAWIE DŁU­
GÓW ODROCZONA DO CZERWCA.

W«sdeń, 18. maja. (PAT). Daiannś- 
ki wiedeńskie donoszą z  Paryża: Kon­
ferencja W sprawie ułngów prztAwo- 
-ennych zestala udroczuna d-o 10-tgo 
czerwca, ponieważ zarówno Ituirrrmda 
jak j Węgry nie zgadzają <się na umo­
wę w  sprawie remcy złotej, która to u- 
mowa,.ach zdaniem, czynni' zbyt daleko 
idące koncesje dra w ierzycieli TaŁże 
i w kwestji rent papierowych utnieją 
jeszcze znaczne różnice zdań.

 o— -

N D Ifl IJMI
W  k a w i a r n i  , rL O U V R E “ iLw cw, ul. 3 -Maja Od 15 5: zmiana program i k?bzre. owego 
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iii sprawie
Podstawą organiz icy ]«ą  będzie nfere^cja europejska^ 
z komitetem poBityc nym, Jako organem wykonawczym.

Warszawa, 18 maja. (PAT). W 
związku z memorandum rządu fran­
cuskiego w  sprawie ustroju Unji fede­
ralnej europejskiej, francuskie mini­
sterstwo spraw zagrań, podaje do wia­
domości prasy światowej następującą 
analizę tego memorandum:

GENEZA I ISTOTA ZAGADNIENIA.
Na zebraniu europejskiem, odby­

tem dnia 9 września 129 w Genewie, 
na propozycję przedstawiciela Francji 
miarodajni przedstawiciele 27 państw 
europejskich członków Ligi Narodów, 
uznali jednomyślnie konieczność pod­
jęcia wysiłków w kierunku wprowa­
dzenia pomiędzy narodami Europy pe­
wnego rodzajn łączności federalnej. 
Przedstawicielowi Francji powierzono 
mandat sprecyzowania wobec rządów, 
do których zwrócono się o zdanie, za­
sadniczych punktów.

OGÓLNE UWAGI.

europejskie!;, któryby w  praktyce był 
dla Unji europejskiej organem stndjów, 
a jednocześnie narzędziem działania.

C) Niezbędność utworzenia sekre­
tariatu, na początek chociażby o naj­
bardziej ograniczonym źespolle.

III. Niezbędności ustalania z gótry 
zasadniczych dyrektyw, które mają 
być podstawą dla ogólnych komicepcyj 
komitetu europejskiego, oraz ustano­
wić wytyczne rw pracach przygotowaw­
czych tęgo komitetu, w celu opraco­
wania programu organizacji europej­
skiej.

A) Ogólne podporządkowanie pro­
blematu gospodarczego problematowi 
politycznemu.

B) Koncepcja europejskiej współ­
pracy politycznej.

C) Koncepcja organizacji gospodar­
czej Europy.

IV. Potrzeby zarezerwowania dla 
przyszłej konferencji europejskiej, bądź 
też dla przyszłego komitetu europej­
skiego, sprawy rozważenia wszystkich 
kwestii, związanych z wprowadzeniem 
w życie zamierzonej Unji.

A ) Określenie zakresu współdziala-

Od dsiś ceny zni tonę

Siilttni Dziewczyna
A O L L O !

W s p a iic e

arcydz. dźwięk.
Nadpr. Hanka 0 d ir ó w m  w pa lsV m  dodatku dźwi ękowym

G r c ź n e  r o z m ia r y  p o w o d z i
w  województw e stan:sl£wowskiem.

Konsultacja, podjęta przc-i rząd 
francuski, opiera się na trzech zasad­
niczych zastrzeżeniach:

1. Współpraca europejska winna 
odbywać się w łączności z Ligą Naro­
dów.

2. Unja europejska nie mogłaby — 
poza ramami Ligi Narodów —  przeciw 
stawiać się żadnemu zespołowi etnicz­
nemu ani na gruncie europejskim, ani 
też na innych kontynentach; przewi­
dując koncepcję całkowicie - odmienną 
od koncepcji dawnych unji celnych, 
Unja europejska powinna realizować 
się w  atmosferze pełnego przyjaznego 
zaufania.

3. Wprowadzenie łączności fede­
ralnej pomiędzy rządami europejskimi 
nie mogłoby w żadnym, wypadku i w  
żadnym stopniu naruszyć któregokol­
wiek z praw suwerennych państw, 
będących członkami Unji.

PRZEDMIOT KONSULTACJI.
Konsultacja dotyczy czterech pun­

któw zasadniczych:
I. Niezbędności zawarcia paktu o- 

gólnego, w celu stwierdzenia zasady 
unji moralnej europejskiej.

II. Niezbędności mechanizmu, mo­
gącego zapewnić Unji europejskiej ist­
nienie organów, nieodzownych dla 
spełniania jej zadania.

A ) Niezbędność utworzenia organu 
reprezentacyjnego i odpowiedzialnego 
pod postacią regularnej instytucji „Kon 
ferencji europejskiej", złożonej z przed 
stawicield wszystkich rządów euro­
pejskich, członków Ligi Narodów, a 
która byłaby naczelnym zasadniczym 
organem Unji europejskiej, pozostają­
cym w  związku z Ligą Narodów.

B) Niezbędność utworzenia organu 
wykonawczego pod1 postacią stałego ko­
mitetu politycznego, złożonego jedynie 
z pewnej liczby członków konferencji

Lwów, 19. maja.
(— ). Jak się dowiadujemy, ikomu- 

nikaja kolejowa między granicą ru­
muńską a Stanisławowem na odcinku 
ZaMotów - Widy nów - Śmiałym została 
przerwana z powoi ilu zerwania mostów 
przez wezbrane wody. Wskutek tego 
wczoraj wieczorem nie przybył do 
Lwowa pociąg międzynarodowy z Bu­
karesztu, idący via Lwów do Berlina, 
a jedynie przybył pociąg pospieszały ze 
Stanisławowa.

*

STANISŁAWÓW, 18. maja. (PAT). 
Wskuitek mens!tających opadów atmo­
sferycznych, klęska pciTttlizi na terenie 
województwa stanisławowskiego przy­
brała groźne rozmiary. —  Szczególnie 
groźnie przedstawia się sytuacja wi po­
łudniom-o-wschód nich powiatach tutej­
szego województwa-, a mianowicie w 
powiatach Śniatyn, Nadworna, Koło­
myja i Kosów. Rzeki wystąpiły z brze­
gów, zalewając pola i łąki. Mosty w 
wielu miejscowościach zostały uszko­
dzone, a komunikacja kołowa przer­
wana. Ogółem ewakuowano ludność 
z ponad 3CO domów, ponadto setki do­
mów i zagród jest zagrożonych. —  Do 
niektórych miejscowości dostęp jest 
niemożliwy.

Władze administracyjne wydały 
szereg zarządzeń, organizując akcję ra­
tunkową. W powiecie ko-łomyjskim 
wezwał starosta pomocy wojska.

Sytuacja w  poszczególnych po-wia­
tach przedstawia się następująco: 
W  POWIECIE DOLINA rzeka Sukiel

zalała 150 morgów pola i uszkodziła 
drogę powiatową.

W  POWIECIE KAŁUSKIM utonął 
w Łomnicy robotnik tartaczny Iwan 
Fitak. Zwłok jego dotychczas nie zna­
leziono. •>

W  POWIECIE KOŁOMYJA stan 
wody na Prucie podniósł się o 3‘85 m. 
ponad normalny. W  Kołomyi ewakuo­
wano 3 domy, w 0'sprzenicach 15. W 
gminie £>obów 2 domy i ralinerja nafty 
zalane. W  Kniaźdworze 19 domów 
ewakuowano, a 91 jest zagrożonych.

POWIAT KOSÓW: Stan wody na
Czeremoszu wyższy o 2‘85 m. ponad 
normalny, na Rybnicy o 1‘90 m. Dro­
ga do Żabiego w Krzyworówni zalana. 
Moaty prowizoryczne zniszczone. Z po 
wodu przerwania komunikacji brak 
z niektórych miejscowości informacji.

iNu rzece Rybnicy wszystkie kładki 
między Kosowem  a Moskalówką zerwa­
ne. W  Czeremoszu utonęły dwa konie 
z powozem. W  Rożnowie woda uniosła 
most na Rybnicy, wskutek czego komu­
nikacja m iędzy Kosowem  i  Śniatynem 
przerwana. Również przerwana komuni­
kacja Kosów-Żabie. Czarny Czeremosz 
uszkodził w  w ielu miejscach mosty j dro 
gi W  Pistyniu zalany został budynek po­
sterunku Policji Państwowej oraz 16 do­
mów.

W  PO W IECIE  NADW ORNA stan w o­
dy na Prucie 2 m. ponad normalny, na 
Bystrzycy 2.80 m. Most na Zebrcwaczu 
zerwany, jak również 2 mosty ma drodze 
Woroehta Żabie. Inne objekty drogowe 
uszkodzone. Bystrzyca zerwała most w 
Zielonej, zagrażając innym objektom

nia europejskiego, a m ianowicie w  na­
stępujących dziedzinach:

Ogólnego gospodarstwa, środków eko­
nomicznych, komunikacji i .tranzytu, fi­
nansów, pracy, higieny, współpracy in- 
tellektualnej, stosunków międzyparla­
mentarnych, administracji etc.

B) Określenie metod współdziałania 
europejskiego.

C) Określenie wszelkich sposobów7 
współdziałania pomiędzy unja europej­
ską a krajami pozostająccmi poza rama­
mi tej Unji.

KO NKLU ZJA.

Rząd francuski, ze względów  czystct 
praktycznych pragnął poprzestać możli ■ 
w ie najelemeutarniej na koncepcji swej 
konsultacji.

Będzie T z c c z ą  cza.su i życia, przez 
stałą ewolucję i przez pewien rodzaj 
nieustannego tworzenia zapewnić peł­
ny rozwój naturalnych zasobów, jakie 
m óg łb y  tkwić w  Unji europejskiej.

Rząd francuski, zwracając się do 
rządów, których zdania zasięgał, z 
prośbą o przesłanie mu swych odpo­
wiedzi przed dniem 15 lipca, wyraża 
nadzieję, że odpowiedzi te będą przeni­
knięte głęboką troską uczynienia za­
dość oczekiwaniom narodów i aspira­
cjom sumienia europejskiego.

P O W IA T  ŚN IATYN . Stan wody n i 
Prucie 2.20 m. ponad normalny, na Cze­
remoszu 1.90 ni., na W itw icy  1.70 m. 
W' Zablotow ie ewakuowano 12 domów, 
w Trójcy 7, w  W idynow ie 3, w Pop iel­
nikach 2, w  Dżurowie 8, w  Świątynie 3, 
a w Orelcu 6 domów. W  Tupotach 30 do­
mów zostało zalanych, w Załuczu zaś 150. 
W  innych zagrożonych miejscach u rzą­
dzone ewakuację. Most na Rybnicy .tszko 
dzony.

— — o---

Bojkot wyborów 
na Walyn u

przez BBW R, Stronnictwo Narodowe, 
rzemieślników żyd. itd.

Łnck, 18. maja. (PAT)- Zaimtereso- 
wajniie powtórnymi wyborami do Sej­
mu w okręgu Łuck-Kostopol-Równe 
jest minimalne. Udział w  głosowaniu 
wzięło około 30% uprawnionych. Stoi 
to w  związfcu z akcją klubu poselskie­
go BBWR., który wydał odezwę na­
wołującą ;*potecaBBńet?ro dc wstrzy­
mania się od głosowania.

Podobną w  treści odezwę wydał Zwią 
zek inwalidów. Stronnictwo narodowo 
również nie bierze udziału w  wyborach. 
Centralny Zw iązek rzem ieślników Ży­
dów uchwalił na posiedzeniu zarządu 
wstrzymać się ód głosowania. Najw ięk­
szą agitację prowadził blok mniejszości 
narodowych, ukraińska socjaloo-radykal- 
na partja i SeJrob-Jedność. W  powiecie 
łuckim udział w  głosowaniu Niemców 
wynosił około 100 proc. Czesi zamiesz­
kali w  powiecie łuckim wstrzymali się 
od głosowania.

Wielki Wiec Obywatelski
w  spraw ie  Rady  m. L w ow a odbędz ie  się dziś  w poniedzia łek  19 ma?a o 7 w ieczó r  w  sali 
„ jad  C haruz im “. -  P rzem aw iać  będą żydow scy  Członkowie Rady  przyb. należący do Klubu

Gospod. Rady Przybocznej.
Obywatele Ż yd z i! Ja w ce  się jaknajliczniej!

Prgzydjum Żyd. Bloku Go podarcie go.
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Ze spurtu.

Poraź pierwszy od 23^h cat!
Bezbramkowy w ynik  Iwowskck „derby*.

Lwów, 19 maja.

Jubileuszowe -spotkanie odwiecz­
nych rywali lwowskich bynajmniej 
■nie przybrało jubileuszowego charak­
teru, Przede wszy stkiem- niebiosa uwa­
żały za sto-sowne właśnie wczoraj dać 
upmi swej hojności,' otwierając na 
oścież (Wszystkie ślazy i tamy- By zaś 
nie narazić dzieci ziemskich na prze­
syt, rozdzielono przezornie obfitą por­
cję deszczową na drobniejsze, ale zato 
częste dawki, tak, że człowiek nie o- 
su-szywszy się jeszcze całkowicie po 
prerwszym luszn, nastawiał ju-ż głowę 
pod drag1 prysze ic. Ze w  tych warun­
kach barometr nashojowy nieznacznie 
tylko -odchylał się od przeaziaikt zero­
wej, nie por. inno chyba nikogo dziwić. 
Jedynemi lekarstwem na minurowe 
h-umory mogły stać się ewent. zawody, 
cóż z  tego jednak, gdy właśnie głó­
wnym aktorom udzieliło się w  jeszcze 
w-ększym stopniu podniecenie, -opano­
wujące widownię, rezultatem czego by 
ła- nerwowa gra i... tak bardzo nielu- 
b im y wynik bezbramkowy.

W  ogólną tę szarzyznę nieco oży­
wienia wniosły chorągiewsKi „Gazety 
Porannej“ . Ro-z-chwytane w krótkim 
czasie, ubarwiały monotonny wygląd, 
beznadziejnie zamglonej widowni. „Nie 
6bety diai- nasz nie został należycie 
wykorzystany. Wobec braku nramek, 
a -zatem i należytego powodu do ra­
dosnych wybuchów, chorągiewki, spo 
czywały w  ręku, przeważnie bezczyn­
nie zwinięte.

O zainteresowaniu w< zorajszemi 
zan oda ni świadczv wym-ownie fakt, 
że, mim-o fatalnej pogody -zebrało się 
na boisku Czarnych

około 4000 widzów.
Gra nie -przyniosła zadowolenia, po­
nieważ. jak zaznaczyliśmy, publicz­
ność pożąda przedewszystkiam emocyj 
bram! owycn. A zabrakło ich tY'm ra­
zem dla wtolu przyczyn. Jedną -z głó­
wnych Lyia wielka ntiwowońć napast­
ników, dalej śląski teren i piłka, utru­
dniająca naturalnie odda aie p*.wręgo 
strzału. Dodajmy do tego jeszcze za­
ciętą walkę w  sytuacja :h podbramko­
wych oraz dobrą pracę obydwu bram­
karzy, a znajdziemy wytłumaczenie,

W s p r a w ' e R a b y  
m ie js k ie ; .

Lwów, 19 maja.
Sdbotni wicie. islow w sprawie 

Rs-dy om., odbyty-w sali „Jad -Charu- 
aim“ , miał iprzobiag bardzo tourzlliwy 
Opozycji nie dopuszczono do .głosu i u- 
chwatono cały azi reg rc®oflaaji. nie za­
pominając o napaść lach i InwcMywarh 
na -niesjonistvcznych członków Rady 
przyb. W  końcu żądano wszyisltlklich 
mandatów dlla „jedynych, prawdzi­
wych obrońców sprawy -żydowskiej", 
siedzących w obozie -jmietyczn ym. 
Dziś, w poniedziałek wieczór, odbodzio 
się iw tej sprawie wielki wiec -żyd. 
członków Rady przyb., na którym 
przemawiaó Jędą pp. Jaeger, dr Was- 
ser, Gla^eranauui, dyr. Suesser, -prym. 
Ruff i inni.

dlaczego to zawody Pogoni -z Czarnymi 
zakończyły się wynikiem nienotowa- 
nym dotychczas w annałach.

Wbrew oczekiwaniom i wszelkim 
obliczeniom lepiej zaprezentowali się 
Czarni. Mieli oni też przewagę w  ony- 
dwu częściach gry, nie dopuszczając 
przeciwnika do uchwycenia inicjaty­
wy. Wielkim walorem Czarnych była 
Wyrównana gra we wszystkich li- 
njach, dzięki czemu pewne słabsze 
punkty iue wychodziły tak silnie na 
jaw. (Niespodziankę sprawił przede- 
wszystkiem napad, który z Malerskim 
i Rochem na łąc zniku odzyskał ener­
gię, ułę przebojową i strzał, to też Al­
bański był znacznie więcej zatrudnio­
ny niż jego kolega z naprzeciwka. Do­
brze do-strajał si-ę -również Drzymała, 
nawarzył on sporo ciężkich chwil zwo 
lennikom Dogoni. Słabiej spisywał się 
tym razem Rcyman i chciałoby się po­
wiedzieć —  jak zwykle —  Ostrowski.

Atak Czarnych 
mógł się dobrze rozwijać przedewszy- 
stlkiem dzięki niezmordowanej pracy 
Witkowskiego, który był wczoraj po­
ważną pon-poirą swe, arnżyny. ,Sekun­
dował mu dobrze Piłat, natomiast 0- 
zajist uyl juiż znacznie słabszy. Gorana 
wY^iązała się ze swego -zadania, 
Chmielowski chc<ąic zdaje się zatrzeć 
dobre wrażanie, zaczął ipod koniec 
brzydko kiksów ac, co można ćedmak 
zapisać też ,n,a kairb śliskto’ pałki. Era- 
sitki nie był przeciążany, pracę swą 
wvknnyiwał solidnie i  pewtnde.

Inaczej miała się sprawa 
w aasci egach Poj/uni, 

które wyica.zywały poważny manka­
ment władnie w  na’cBuls®a7U misi! on. 
Wacelk Knchair, który tylokrotnie pro­
wadził di-użynę -swą do iw , jięsłwa, 
tym razem całko toto zawiódł Niedy-

l sooz.yTja fizyczna, datująca -się od cza­
su zawodów z WHłą, jest wprawdzie 
do pewm-ego stopnia usprawiedliw e- 
niem, jadinak ośtatecz-nie niie mogła 
naprawić szkód, jakie z -faktu tego 
wynikły. Luki na środku nie ^dolał 
zapełnić ani dobry Hanke, au. też nie­
zły Deulsonman, mając -sporo kłopotu 
z -właisn-emd- .sprawami. W  pracy d-e- 
st-rulkcyjinej radzono -sobie jusZcze jako 
t-aikio, ale gdy chodziło o eon* trmroję, 
to brak kuśóca dawał się odczuwać 
wprost latarnie, iiembardziej, że -i w  
napadzie nie działo się aajłeuiej.

Słabiej niż ma wszystkich innych za­

wodach gral Motylewski. również Zim- 
mer byl zbyt ociężały. Maurer rozegrał 
się jako tako po przerw ie. Szabakiewicz 
jedynie od czasu do czasu i to nie zaw­
sze szczęśliwie dokumentowa! swą obec­
ność. U Prasa dobre i złe momenty się 
równoważyły. Stosunkowe dobrze tizy- 
mała się ...obrona 1 Albański wykazał 
kilkakrotnie pewność chwytów i żelazny 
spokój, pozatem też i szczęście, gdyż pit­
ki „n ie do obrony1* szły tuż, tuż obok 
celu.

W  sumie Czarni byli drużyną lepszą 
i ewen-t. wygrana z różnicą jednej bram­
ki odpowiadałaby przebiegowi' gry. Inna 
rzecz, że równie łatwo mogło się zdarzyć, 
by Pogoń „eszła tradycyjnym zwyczajem 
z boiska zwycięzcą.

SędziCwal dobrze p. Arczyński, tak­
tem i spokojem utrzymując w ryzach za­
równo graczy, jak i widownię, której za­
chowanie tym razem nie pozostawi do 
w iele do życzenia. N. S.

Kujaw
Pasaż Mikołasch 

SIENKIEW ICZA (.
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Warszawa, 18. maja. W isła— Poionia 

4 : 3 (1 : 1). Bramki dla W isły zdobyli 
Makowski, Reyman, Adamek, Kisieliński 
po jednej, dla Polonji Malik dwie i  Ka­
czanowski jedną. Najlepszy na boisku Bu 
lar.ow. Sędzia p. Wiardaszkiewicz. W i­
dzów 3000.

Łódź, 18. maja. Ł. K. S.— Warszawian­
ka 7 ’ 0 (4 : 0). Warszawianka w  osła­
bionym składzie bez Domańskiego, Zw ie 
rza i Luksenburga. ŁKS. w  normalnym 
składzie. Bramki- dla LKS. zdobyli Ta­
deusiewicz, Durka i W isławski pa dwie 
i K ró l jedną. Sędzia p. Baranowski z Po­
znania. W idzów 2U00.

Królewska Huta, 18. maja. Garbar­
nia— Ruch 2 : 2 (1. 1) W ynik odpowia­
dający przebiegow i gry. Bramki dla Gar­
bam i uzyskał Pazurek, dla Ruchu 1’ ete- 
rek i Sobota po jednej. Sędzia p. Mallow. 
W idzów  2000.

Panowie teoretycy da ip iliii
KONKURS S P O R T O W Y  „GARETY PORANNEJ".

Lwów, 19 maja
W  diątp nb. tygodnia, oraz za pani ucą ulotek, aa wic orajtecyioh zawo­

dach, zapowiedzieliśmy , Komkurs Slpurtaw y".

Spodzie mamy »ię, że -nowa nasza jmpceten spotka siię podobna* jak w zy- 
stkie poprzednie z wiiefkieua wzręoiieim, tembairdziej, że chodzi tu o tak popu­
larną dzirdz&uę -sportową, jak in2Ik<* można.

Od kilku tygodni już toczą sie razą rywiii lipowe, trzymając. w napięciu 
całą Polanę. Żyi/y aJział w  puzebieyr. wiehtóe] tej kwnkwren-cji 'derze też 
sptrtawy Lwów. Dowodem tego są eh o tby ustawi .zne t a’- foniczne zap, tywa- 
aia o wyniki, jaklemi zansypywani jed eśmy każdej niedaśeli. Z-wolewoicy pił- 
karstwa, których Reżymy dziś jnż na dańestśątki ty»ięuy z _-apiąciem śV>zą 
zm^ary, zachodzące każdej nó&i2aeli w ligowej tabelce, auaęęc ma nudutawie 
nowych wyników horcrlkcpy i prneWJd ywanla ua przyi zlaść. Cthcąc ~ mtecma 
i teoretykom sportowym stworzy c wal iuęjszp podsta wy ito wyjaWłasnaa “wych 
zapatrywań, c .gamkujemy komł ur

Zasady ki mkursu, w  którym mozicjt l iczyć n.oże każdy C®yb laik „Gazety 
Porannej", są baimzo prosto. Wystarcz y wwcaąć jeden kmpou „Gazety Poram- 
mej" i wpisać wyniki praew idywa ae ua praysalą niedzidę. Za trafne owwtią- 
zauie przeznaczamy trzy nagrody r  kwocie 29 zi-, 10 zł. i 5 O flŁ kwn- 
kurs zdiobęd^e sabie pupniarncść, z iaką sio ber-rzplednśe iDozymy, ni* o- 
mieezvamy go jeszcze amiaca nie rozszn rmtó.

Odkładając bliższe szczegóły do j t zejszego numeru przypominany, że 
program przyszłenu tygodnia przewiduj-*: Wisła —  ŁTSG w  Krakowie, Le- 
gja —  Garbarnia w Warszawie, Ł. K.S. —  W »rta w Łodzi, Pogoń —  Braco- 
via we Lwowie oraz Ruch —  Polonia w Katowicach

Prosimy zatem dziś już zastanowić sie nad powyuszemi zawodami, tak, 
by z  chwilą zamie szczenią kuponu każdy bez namyrłu wnisać mógł swoje 
..typy".

Kraków, 18. maja. Legja— Cracovia 
3 : 2 (1 : 0). Doskonała gra negji, w któ­
rej najlepszą częścią drużynv była trójka 
środkowa napadu. Bramki dla Legji u- 
zyskali Przeździecki, samobójcza j Na­
w rot na 5 min. przed kotacom, dla Cra- 
covii Kozok i Malczyk. Sędzia p. Gulicz 
W idzów  8000.

TABELA ROZGRYWEK LIGOWWCH;

1) Cracovia
gier

6
pkt.
10

st. br. 
15:6

2) Wisła 6 10 15:6
3) Ł. K. S. 5 7 16:5
4) Warta 6 7 13 11
5) Legja 3 5 8:3
6) Pogoń 4 5 0:4
7) Ł, T. S. G. 5 5 7:8
8) Potonja 7 5 14:17
9) Ruch 5 4 6:10

10) Czarni 4 2 2:5
U )  Garbarnia 4 2 9:18
12) Warszawianka 7 2 7 26

M IS T R Z O S T W A  K L A S Y A .

C zarn i Ib . - i  inżna (Z ło c zó w ) 7 :0
(1:0). Zaw. o mMrz. ki. A Bnaimlk1’ dla 
Czarnych ,zdany],i: Gra-bora iedk; trzy, 
Twardowski dwi-e, a Paipiai.kowitiLi i 
Makuch po joidnpj. -Sędżia p. Przybyl­
ski.

Hasiuun a - Świteź 2 : 1  (S OT. W
pi-erwfcizei połowic- -przewaga liasmonei, 
w drugiej gra rawtnarEedna. Braimki 
d-la Haemon-eć uzys-kaił Tenenb-nm, dla 
Świtezi Tełiczeb. Sędi ia  p. Str.zełecid. 
W. draćw około 800.

Rzeszów, 18 maja. Pogoń L b. — 
fteseyia 4:2 (3:0). Zawody o mistrz, 
kl. A. (Przewaga Pogoni przez cały 
czas zawodów. Bramki dla Pogoni uzy 
■skali Tarczyński dtwie, Gzesławski i 
Okrutny pc iednej, <łla Resorii 'Knutel. 
Sbdlzia p. Te-leśnicki, Widzów około 
1000.

Przemyśl, 18 maja. Polonia —  U 
kraina 2:2 (2:0). Zawody o misirz. ki 
A. iRńwiiorzędina gTa ob-u iwspołów. 
Bramki dl-a Ukrainy u-zyskaL Ko-bziar 
i Wróbel, dJa Polonji Siuda i Duoa. 
Sędlzia p, por. Usarz. Widzów otołc 
2000.

Stryj, 18 maja. Leahja. —  Pogoń 4:0.
Zaw. o mistrz, k'1. A. Silna, przewaga 
Lechji, dlla której bramk" zdobyli Ru* 
siecfci. (2), Knik i Kabel

t*ckoj ao śniadań, ns:nd<4 del kaiasów M. Bałfau n, Halicka 21
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Lwów, 19 maja.
(jp ). Biada pańsiiwu nieprzygotowd.- 

njmtt do walki pTzeclv. lotni czifcj i prze­
ciwgazowej!“  Pod tą, dewizą rozpoczął 
się we Lwowie 'iłydzień Ligi ochrony 
powietrznej państwa, luóre-go celem 
jest dowiedzenie czujności społeczeń­
stwa na niebezpieczeństwa wrogich 
ataków powietrznych na wypadek woj­
ny i przygotowanie do samoobrony. 
A, Tydzień" oznaczony na czas od 18 
25 hm. rozpoczął się właściwie w so­
botę wieczorem.

Pierwszym aktem' było otwarcie 
„Lottrji lantowej“ Tygodnia L. O. P. 
P., które się odbyło o goaz 5 popoł. 
przy placu św. Ducha, w obecności 
przedstawicieli władz i komite­
tu L. O. P. P. Loterja, wypo­
sażona w  bardzo cenne i liczne w y­
grane, winna zainteresować całe spo­
łeczeństwo., gdyż aając pomyślne 
szanse wygrane], równocześnie ma na 
celu pomnożenie funduszów L. C. P. P.

O godz. 6-tej zebrała się liczna pu­
bliczność na pi. Smolki, 'gdzie z okna 
lokalu (komitetu, wygłoszono za po­
mocą gigantofonu wykładi o znaczeniu 
przygutowanin społeczeństwa do o- 
brony w  razie napadu powietrznego. 
Po wykładzie o godz. 7. orkiestry woj- 
sitowe i cy nilne oraz wazy propagan­
dowe przesunęły się ulicami miasta, 
budząc wszędzie żywe zainteresowa­
nie.

Równocześnie odbyło się w  sali In­
stytutu Technologicznego przy ul. 
Bourlarda otwarcie „Kina Tygodnia L.
0. P. P.“ wraz z wyświetleniem fil­
mów propagandowych i poucza jących 
o stosowaniu środików ochronnych. 
Zakończył dzień sobotni odczyt przez 
radjio .dyr Adama Tiegera „O zada­
niach i celach Ligi Onrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej.

W dniu wczorajszym odbyło się na 
intencję „Tygodnia" o godz. 9-tej rano 
w Bazyluce archikatedralnej uroczyste 
nabożeństwo, w któ-rem uczestniczyli 
reprezentanci władz cywilnych i woj­
skowych z woje w. Gołuchów kLn. i 
gen. Czumą na czele. Miasto reprezen­
tował wicekom. Frankowski, Komitet 
L O. P. P. prez. Rybicki, prez. Prach- 
tel - Uorawiański, rekt. Niemczycki
1. in Nadto jawili się liczni reprezen­
tanci instytucyj i organizacyj społecz­
nych oraz sfer obywatelskich.

Nabożeństwa na intencję „Tygo­
dnia" odbyły się także w  kościołach 
uaraijalnych oraz w  Zborze ewangelie 
kim. Nabożeństwo w Synagodze -zrae- 
lickiej udbyło się w  piątek 16 brn.

Niepomyślna pogoda przeszkodziła 
rozwimęCiU się w  całej pełrn dalszych 
punktów iwczora>zego programu, ogra­
niczając udział publiczności w  impre­
zach propagandowych i zabawowych 
na woLnem powietrzu.

Mimo -padającego deszczu jednak 
odbyły się zapuwiifadsaame koncerty or­
kiestr przad Województwem i na -pla­
cach publicznych. Niemniej odbył ąię 
pochód uioyagaińiaw] drużyn obereny 
przectwgazowc.J, który wyruszył o g. 
12 w  południe z koszar przy ul. Jabło 
nowskćch. Na ozele pochodu niesiono 

tablicę z napisem, który zamie­
ściliśmy na wstępie sprawozdania —  
po drugiej stroaiie (tablicy był naipits- 
Każdy winien być n t a w n .  LOK1

Tuż za tablicą pr paigandcwą szła 
orkiestra 40 .pp., a za nią >w maskach 
przeciwgazowych żeńska drużyna 
przysp jsobięma pnzeciwigazaw-cgo giim-

TM “hFZY PROPAGANDOWE.
nazjum państwowego. W  daiszym cią 
gu pochodu ukazał się oddział z  psa­
mi ratowniczemu, także uibranarm w 
maaki, dalej oddziały wojskowe, straże 
pożarne, prz-i sposobienie wlojskowe, po­
licja, wozy ze -sprzętem waliki przeciw­
gazowej, m. i. wó.z akademicki ogo przy. 
sposobienia przeciwgazowego z taibl.- 
cami propagH,ndow«mi i emblematami 
lotniezem,i. Cały pochód .przybrany w 
maski przeciwgazowe ze ispecjalinenr 
przyrządami ochronnymi, czynił wna- 
żenie niezwykłe i uzmysławiał gnozę 
walki gazowej, przeciw której wszel­
ki em i śroaikami bronie eię musi każda 
społeczeństwo, pragnące zachować się 
przy życiu.

Pochód przeszedł ulicami miasta na 
plac Smolki, gdzie znowu nastąpił z 
okiem LOPiP. przy pomocy gigantofonu 
wykład okolie~noso,wy. W ylkłady po­
dobne odbyły się i w  innych punik 
tacn miasta. Nadto odczyt przez radio 
o działalności lwowskiego Komitetu 
wejew. LOPP. wygłosił o godz. pół do
6- te.j p. Adam WJHimam, zaś oid godz.. 9 
do 10-te.j odbywało się w kinie „Ty--

P m i  o^dzalu limeio foKoia Iftciwii
powiadamia o śmierci swego1 długoletniego Członka i w ielce zaołużonugo go­

spodarza oddziału

TADEUSZA SAUCZEYA
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  poniedziałek dnia 19. bm. O godzinie 4-ej 

popołudniu z domu żałoby przy ul. Franciszkańskiej 1. 7

godnia" w  Instytucie technologicz­
nym wyświetlanie filmów i piojekcyj 
pi opagaude w ycL

W dniu dzisiejszym odibędą się w 
dalszym ciągu odczyty i wyświedanie 
filmów.

Przez cały dzień wczorajszy odby­
wała się zniorfca Tuczna ua LOPP. Pa­
miętajmy jednak, że najważn ejszym 
celem „Tygodnia" jest obudzenie w 
społeczeństwie świadomości, że każdy 
obywatel winien być członkiem LOPP 
Jest to warunkiem naszego bezpieczeń­
stwa.

Zamach bombowy w Borysławiu
d ; : e l e m  U O W

ŚLADY SPRAW (JÓW PROWADZĄ DO DROHOBYCZA. —  JAKiE STANO­
WISKO WOBEC TEGO FAKTU ZAJMĄ UKP AlNSKTE ORGANIZACJE?

(Telefonem  od naszego korespon ienta.)

Borysław, 18. maja.
Jak juz wczoraj dionieśMśimy, 

odbywała się W sobotę, 17. Ibm. w  Bo­
rysławiu w sali Sokoła Akademia dla 
uczczenia 11 rocznicy oswobodzenia 
Borysławia z  pod inwazji ukraińskie', 
urządzona staraniem Związku Obroń ■ 
nów Podkarpacia.

Akademja ta, rozpoczęła się ipo g.
7-mej wiecz., 'a ofcoło godiz. 9-tey pod­
czas 'produkcji śpiowu solow'ego, wigadł 
na salę granat Tecsany, rzucany przez 
okno, znajdujące -się po lewej stronie 
od sceny. Brzęk tłuczonego szkła i od­
głos upadającego na ipodłogę .granatu 
przeraził licznie na sali zebraną pr 
bkusuuać, która pauiie-znie au-uita jiy 
ku wyjicau. Granat upad! w przejściu 
pomiędzy scaną a pierwszym, rzędam,! 
krzeseł. Jedón z iwiidzów, członek Ziw 
Obr. Podkarpacia, pw, łez. Wójcików ■
-ki porwał z ptlihrgi granat i  w; rzuci 
piajeai okno ze auli. Tymczasem puhlli • 
czmość przerażana okrzykuem. „Iham- 
ba‘£,. który padł z  -miejsc blliiiższycii, 
sceny, tłoczyła się uray wetjścóir, ułji 
łująjc wydośtać się ze sati. Pnzyitomno- 
śoi umysłu kilku osólb z  kamiltetu, u- 
rządzającago akademię, (należy za 
Wdzięcząc, że panika nie pucńąguęła za 
sabą groźnych następstw. Ich nawoły­
wania, że nielbezpi-eczeństiwlo .zastało 
zażegnane, Zdołały w końcu (uspokoić 
przerażaną 'publiczność i skłonić idb 
powrotu na miejsca. Akadi nja odbyła 
wtą następnie w  spckufii do końca. —
Wiele osób jednaik opuściło sałę.

.Policja państwowa rozpoczęła na ■ 
łychmiast poszukiwania za sprawcami 
zamacnu pod kierownictwem nadkom.
Krupy, który bezzwłocznie po wypad­
ku przybył samochodem z  Drohoby 
cza W  ciągu nocy mesztawano kilka 
osób, które jednak dla braku dowodów 
zortały dzi popołudniu zwolnione.
Siady śledztwa prowadzą w yi-żn ie  uo 
U O W., szczegóły jednak trzymane 
są przez władze w ścisłej tajemnicy

Waszemu korespondentowi udało się 
iednak dowiedzieć, że podejrzenia skie 
rowane są na podstawie licznych po­
szlak przeciwko UOW w Drohobyczu 
gdyż organizacja ta w  swoich aktach 
terorystycznych trzyma się zasady de­
legowania do wykonywania zama­
chów zwykle bojówek zamiejscowych, 
a to celem zabezpieczenia zamachow­
ców przed rozpoznaniem ich na miej­
scu czynu, przez osoby, które mogłyby 
ich znać osobiście łub z widizenia.

Zamach ten odbił się przykrem 
echem wśród tutejszego społeczeństwa, 
gdyż jest to fakt d„tąd w naszem Za­
głębiu nie notowany. Pomiędzy społe­
czeństwem1 polskiem a ruskiem nie 
było dotychczas żadnych tarć, a na­
wet ostatnie wybory do rad gminnych 
udlbyły się na podstawie wzajemnej u- 
gudy. Ze zrozumiałą cierpliwością o- 
czekuje społeczeństwo polskie wypo­
wiedzenia się w  tej sprawie pi zez tu­
tejsze organizacje ukraMskie.

KRONIKA
. a - i  i M A J A1Q Porledzlałek
I V Pietra Kał.

TE ALK  W ń l i d .  
Poniedziałek, I9-go o godz. 7.30 „Ró- 

z F lorydy" — zniżki ważn *
TFA.TR m a ł y .

Poniedziałek, 19-go o godz. 7.30 „Pan 
Topaz" —  tani dzień —  eeny zniżone.

REPERTUAR „NASZEGO OCZKA". 
(Sala Teatru Nowości), 

poniedz., dnia 19. maja br. . ŁadneW
kwiatki no —  no!‘ ‘.

REPERTUAR U N O TE  ITRÓ W : 
APOLLO Film dtw iękow j’ „Szalona 

dziewczyna", oraz Hanka Ordonówna w 
dodaiku dzw ijkow j m.

CASIN0: „Simba, król puszczy-
CHIM ERA: „Papd, ja cncę Hraoiego‘ .
COLOSSEUM: „Tajem niczy policpot".
FATAM O RG A NA: ,1 rzy kominku".
G R A Ż YN A : „Magdalena" i komedja 

„Jej ideał".
KO PERN IK : „Zapomniane Tw arze" i 

„Zw iązek  Podlotków".
LE W : „Jego niewolnica'
L U N A : „Sportowiec z miłości1"  oraz 

„Bille Dove“ .
M AR YS IE Ń K A : Film dźwiękowy

„Szampańskie życie". Potaadto „Uśm ie­
chy" (Bracia Calabraki).

O A ZA : „W yspa rozkoszy".
P A ŁA C E  „K R Y S T Y N A " film  dźwię­

kowy.
PA N : „D ziewczę z karuzeli" c-Taz

„Miłość w  przyrodzie".
P A S A Ż : „Sokół p rerji".
PO LO N IA : „Dama w  wagonie sy­

pialnym".
PROMIEŃ: „Praw o młodości"
S TY LO W Y : „Sygnał wśród burzy" i 

komedja.
UCIECHA: „P ieśń  o A łamanie",

;
Biuro Koncertowe M Tnerka.

Wtorek. 20. maja: Trio Theremina — 
Muzyka Fal eterycznych 4G52-3

Z  miasta.
Prezyd iu m  2yd. K lubu mieK»uZań-

sikłego wży-wa (swoich członków do 
Wzięcia gremialnego udz:ału w  dzi­
siejszym wiecu, źwolamytm przez przez 
Żyd. Blok 'gospodarczy w sprome R a ­
dy miejskiej, który odlbędziie się o g. 
7. wieczór w sali „Jad Charuznn".

Kronika po Utaina.

(— ) 0blav, a w  V- dzielnicy. Wczoraj 
w  nocy fun.k( jonarjusze policji z V  kom. 
P. P. przeprowadzili generalną obławę 
w śródmieściu, w  wyniku której p rzy ­
trzymano kilku osobników podejrzanych 
o różne czy-ny przestępcze.

(— ) Włamania i kradzieże. Baibara 
Wolska, nauczycielka, zam. Tarnowskie­
go 101., doniosła wczoraj policji o kra­
dzieży zegarka złotego „Cima V oraz ‘ I 
torebek damskich i portfelu wart. §00 
zł. — Izak Haecker, zam. Marcina 49.. do 
niósł wczoraj policji, że wczoraj skradzio­
no z jego stajni lejce oraz zegarek niklo­
wany wart. 120 zł. — Z mieszkania Iza- 
ka Królika, Piekarska 1 c, skradziono 
wczoraj zegarek zloty wart. 1000 zł

(— ) Dotkliwa zguba. Stefan Krościd- 
cki, zam. przy ul Łyczakowskiej 75, do­
niósł wczoraj policji o zgubie koperty 
zaw l-1 ającej k irote. 2 300 zł.

(— ) K rw aw e a w-,-i amury. Wczoraj po­
południu na ul. £ ród 'm ej K iw a n i M'ń- 
czak, zam. Źródlana 52., w  cza.sie sprze­
czki przebił 2-krotnie nożem w ckohcę 
nerek Józef Klęka, zam. w Kleparowie, 
którego Pogotowie ratunkowe w s:ar.ie 
groźnym odstawiło do szpitala powszech­
nego. Minczak po czynie zbiegi. —  W re­
stauracji Hermana na Bogdtanówce w  cza 
sie powstałej bójki, został przebity no­
żem w  plecy i głowę przez Dieznansgo 
sprawcę Jan Gigoń, którego Pogotowie 
ratunkowi odu.ozło do szpitala.

(— ) Ofiara nieostrożnego mi kh ykli- 
stj. W rzoraj na ul. Chorązcyzny u w ylo­
tu ul. Akademickiej, została najechana 
przez motocyal nr. 91145. nieznana ko­
bieta i doznała potłuczeń na calem ciele 
oraz zniszczenia płaszcza wart. 200 zł.

(— ) Rowerzysta potrącony przet att- 
temobilistę. Mikołaj Tyezyk, jaaąc wczo­
raj rowerem  ul. Hetmańską, został po­
trącony przez autodorotż.kę nr. 8344 
Szczęśliwym zbiegiem  okoliczności T y ­
czyli wyszedł bez szwanku, tylko rower 
został uszkodzony.
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Wychowawcom
nerwowych i złych, dzieci ku rozwadze.

Lwów, 19. maja.
Ellen Key nazwała wiek XX. w ie­

kiem dziecka. Bo też dzieckiem zaj­
mowało się społeczeństwo z począt­
kiem wieku XX. z większym zrozu­
mieniem, aniżeli w  dawniejszych cza­
sach. I przyszła wojna. Trady wojen­
ne, zaostrzona walka o byt, zniszczył-o 
nerwy nasze. Zostały teorie, 
ale znikło zrozumienie dla dziecka.

I stąd krzyk ten i żal zrozpaczo­
nych rodziców i wychowawców, że 
zwiększyła się ilość dzieci nerwowych, 
że dzieci dzisiejsze są trudniejsze w 
wychowaniu od dzieci przedwojen­
nych, że mnożą się dzieci nerwowe, 
dzieci złe.

Szereg drobnych spostrzeżeń poczy 
nionych na plantacjach i ogrodach u- 
zasadni to nasze twierdzenie. Wystar­
czy siąść w  parku Kilińskiego i czy­
nić spostrzeżenia nad zachowaniem 
■się dzieci i ich wychowawców, nau­
czycieli, czy też rodziców. Sześciole­
tni, czy siedmioletni bąk uwija się po 
polanie i wyczynia najrozmaitsze fi­
gle, ku zadowoleniu swego otoczenia. 
Matka jest w  dobrym humorze i w  za­
bawie tej bierze udział, zachęcając go 
do dalszych krzyków i czułości. Jakże 
często następnego- dnia obraz się zmie­
nia. Tenże sam chłopak, z. tymże , sa­
mym humorem daje upust swemu tern 
peramentowi, pewny poparcia i po­
chwały matki, ale matka jest dzisiaj 
w  gorszym humorze, niema zrozumie­
nia dla swojego pupila i  strofuje go za 
to samo, za co go dnia poprzedniego 
pochwaliła. Dziecko nie rozumie sta­
nowiska matki, nie zna i znać nie mo­
że jej trosk i stąd budzi się w  duszy 
tego samego dziecka żal do swego w y­
chowawcy. Już często w tak młodym 
wieku tworzy się pTzepażć między 
dzieckiem a rodzicami, dziecko docho­
dzi do wniosku, że karaue jest ono nie 
za przewinienia, ale za zły humor 
swoich rodziców.

■Nerwy rodziców, niekonsekwencja 
w  ich postępowaniu, karanie za to, za 
co się dnia poprzedniego chwaliło, 
tworzy typ -tzw. nerwowych i złych 
dzieci, które są w  9zkole najlepszymi 
kolegami, a potem w życiu najlepszy­
mi i najofiarniejszymi ludźmi.

Jakże często stwierdzamy także na 
plantacjach takich

brak zrozumienia zupełnego dla 
wysłowienia się dziecka. 

Nerwowi rodzice nie mogą zrozumieć, 
że myśl dziecka nie posuwa się często 
w tempie człowieka dorosłego i  że .za­
sób słów jego jest Skromny. Rodzice 
nerwowi nie pozwalają dzieciom się 
wysłowić, ale żądają od nich odpowie­
dzi szybkich, na które oczywiście dzie­
ci nie stać. Jakże często fiie słuchają 
rodzice wywodów swych dzieci do koń 
ca, ale przerywają rozmowę nawet nie 
słusznem uderzeniem.

A  wreszcie tzw. sprawa hałaśliwo­
ści i krzyku, oraz plecenia głupstw 
przez dzieci. Rodzice zapominają czę­
sto o tern, że dzieci mają potrzebę pe­
wnego wyzbycia aię, że mają potrzebę 
wykrzyczenia się, że mają potrzebę 
wreszcie ruchu. W każdym domu 
znajdzie się kątek, w którym dziecko

przez czas krótki swobodnie może się 
poruszać. A  jakże często stwierdzamy, 
że nerwowi rodzice, którzy dzieci swo­
je kochają, dio szaleństwa, najmniejsze­
go nie okazują zrozumienia dla tego 
właśnie żywiołowego ruchu dziecka, 
tak bardzo zresztą potrzebnego dla je­
go rozwoju. Jeśli temperament, zaba­
wa czy śpiew dziecka drażni wasze 
skołatane nerwy, czy nie lepiej usn- 
nąć się z pokoju zamia9t tłumić radość 
życia waszego dziecka?

W dzisiejszej walce o byt potrafimy 
się łatwo poskromić. Potrafimy się po­
skromić w  odniesieniu tak do przeło­
żonych, jak i podwładnych, w odnie­
sieniu do znajomych, jakoteż i bliz- 
kich, poskromić się tylko nie możemy, 
albo leż nie chcemy w odniesieniu do

tego, co bodaj najwięcej kochamy i co 
jest przyszłością życia naszego. Istnie­
je stare powiedzenie, ż.e najpierw ro­
dzice wychowują dzieci, a potem dzie­
ci wychowują rodziców. Dziś często 
rodzice swych dzieci nie wychowują, 
wyobrażając sobie,

że krzyk, albo uderzenie starczy 
za nowoczesną pedagogię, 

starczy za perswazję, za rozum i serce.
I dlatego- ilekroć dochodzi nas skar­

ga o nieznośnych, o złych, o nerwo­
wych dzieciach, zawsze powinniśmy 
zbadać stosunek rodziców do dzieci, a 
zobaczymy, że w  przeważającej licz­
bie wina tkwi nie w  dzieciach, ale 
w rodzicach, w  ich nerwach.

To samo opanowanie się, które ży­
cie współczesne żąda od nas w walce 
o byt, żądać powinniśmy od nas sa­
mych w  odniesieniu do dzieci naszych 
dla ich i naszego -dobra, dla ich i na­
szego spokoju.

Dr. H. M.

O  ja ju  i jego wartości odżywczej.
Lwów, 19. maja.

J-aje odgrywa w  pożywieniu naszern 
dość wybitną rolę. Znamy wprawdzie 
szczepy afrykańskie, które hodują ku­
ry i gęsi, uważając przytem spożywa­
nie jaj za grzech. lA jeden ze znanych 
badiaczy- afrykańskich Vogel przypła­
cił wśród szczepów aifrykańskich ży­
ciem swoj-em -spożywanie jaj kurzych.
Jaja, jak wiadomo -składają się głó­
wnie z trzech części: ze skorupki, z
białka i następnie żółtka.

Wł-asn-ości odżywcze ma tylko biał­
ko i żółtko. Nazwa białka prowadzić 
mogłaby do mylnych przesłanek, że 
głównym składnikiem białka jaja ku­
rzego jest białko. Okazuje się jednak, 
że białka te-go jest zaledwie 13 prc., a 
natomiast 85 prc. wody. Stąd też jod 
wartość odżywcza białka -stosunkowo 
niewielka, większa natomiast jest
żółtka, która posia-d-a tylko 50 -prc. wo- j surowo jest czasami 
dy, 16 prc. białka, a 31 prc. tłu-szczu. ludzkiego rzeczą niebezpieczną.

Strój męski i kobiecy.

Wedle obliczeń odpowiada jajko jedno 
wagi 40 do 50 gramów 40 gramom 
mięsa.

Człowiek potrzebuje dziennie około 
80 gramów białka. Odpowiadałoby to 
około 14 do 17 jaj. Jakkolwiek nad­
miar jaj jest dla organizmu szko-dliwy, 
powod-uje bowiem zaburzenia żołądko­
we, drażni nerki, to mimo wszystko 
są jaja w małych .ilościach d-la organi­
zmu pożądane. Najstrawniejsze są 
tzw. jaja miękkie, najtrudniej strawne 
jaja .sadzone i jaja twarde Jaja powin- 
ne być świeże i nie mieć zapachu, ani 
siana, ani siarkowodoru. Mało ogółowi 
znanym jest fakt, że w wyjątkowych 
wypadkach mogą jaja zawierać w so­
bie prąlki gruźlicy, które co prawda 
odmienne są od prątków ludzkich, 
niemniej jednak mogą być dla ustroju 
szkodliwe. I stąd zwyczaj- picia jaj na 

dla organizmu

Lwów, 19. maja.
'Gdyśmy się przypatrywali w  okre­

sie przedwojennym akce-sorj-om odzie­
żowym nowoczesnej kobiety, wtedy 
na widok morderczych goTse-tów, ol­
brzymich szpilek, wkładek, sukien 
przyziemnych, krępujących ruch każ­
dy, 'Spoglądaliśmy z dumą wyższości 
na ubiór męski. Kobiety, które w okre­
sie wojny przeprowadziły tak grunto­
wną, a -skuteczną walkę emancypacyj­
ną, przeprowadziły ją także i w  odzie­
ży swej. I podczas, gdy strój męski od 
lat conajmniej stu nie uległ zmianie, 
jakimże zmianom uległ -strój kobiet.

1 strój niewieści nie odpowiada dziś 
wszel-kim wymogom- współczesnej hy- 
gjeny, ale jakaż różnica między nim a 
strojem mężczyzn. Materjał strojów 
kobiecych jest lekki i przewiewny, do­
stępny dla powietrza i słońca, w lecie 
szyja jest wolna. A w zimie? Ten sam 
strój letni w  pokoju ciepłym i ogrza­
nym, a ciepłe futro, czy palto na u-licę. 
Mężczyzna zaś zapięty od- szyji aż po 
stopy w ma-terjałach _ciemnych., nie- 
przepuszczających ani słońca, ani po­
wietrza, zbiorowisko wieczne kurzu. 
Cóż tu wspominać o stroju wtóczoro-

wym, ze -sztywnym kołnierzem-, dra 
żniącym razem z potem skórę szyji, z 
twardą ko-szulą, nie dozwalającą skó­
rze odetchnąć i szelkami wciskające- 
mi -się w  mięśni© jego. A  w lecie? 
Miękki kołnierz, przepacany, - drażni 
mężczyznę stale zapiętego.

Prof. Friedberger, -który szeroko 
zajmował -się zagadnieniem ubioru 
męskiego i żeńskiego, z punktu widze­
nia hygjeny podziwia konserwatyzm i 
wytrwałość mężczyzn, których strój 
dochodzi niekiedy do sześciu czy sie­
dmiu nawet kilogramów wagi. Ubiór 
męski wymaga reformy, wy-maga jej 
głównie w porze letniej, a jedPak po 
dzień dzisiejszy tej reformie nie uległ. 
Brak zdecydowanych ludizi, zarówno 
wśród- wybitnych krawców, jakoteż i 
lekarzy, którzyby tę palącą kwestję 
wzięli w  swoje ręce i  załatwili ją w 
myśl prymitywnych zasad hygjeny, 
którą mężczyźni tak chęt-nie obecnie, 
przy każdej -sposobności głoszą.

POPIERAJCIE LIGĘ
H0RSK4 I  BZBCZNA

Ręce m yc!
Lwów, 19. maja.

Nak-a.z -lep. wydlaiwać się -musi irute- 
-li-gentn-e-miu ogółowi ni-ewątpliwie oo- 
najmniej śmiesznym, a jednak, z we­
zwań itam t-em .zwrócić -się -m-usi nawet 
do nieinteligentnego ogółu lekarz sty­
kający się ni-e -tylko z chorym, ale -jego 
otoczeniem. Niejednokrotnie już zasta­
nawiano się -nad tiem na pozór diziiw- 
netm zjawiskiem, dlaczego na-oigól le­
karze nie’ uleigają tak często zakaże­
niom, jak uledz-by powi-imi ze względu 
na częstość ich stykania się z  chory­
mi i z materiałem zakaźnym. Nie ,ute- 
ga wątpliwości, że choirolby .zakaźnie 
czynią wśród lekarzy znacznie -więk­
sze spustoszenia, aniżeli wśród' innych 
warstw ludności. Czynią je jednialk w 
tych schoT-zeniacfh, w, których często 
lekarz jest bezbronny, jak nip. .w -tyfu­
sie -plamistym. Obrana tekainza często 
sprowadza się -tylko do gruntownego 
mycia rąk po ka-żdiam -badla-niu chore­
go. I to mycie wystarcza, atżdby go o- 
chro-ni-ć od -tych prze-dte-wszystkiem li­
cznych schorzeń, które dostają -się do 
narządu oddech owago, czy też narządu 
trawienia. Pamiętać -bowiem należy, 
że nie wszystkie pokarmy spożywamy 
widelcami czy łyżkami, ale znaczną 
ilość pokarmów, a pnzc-d-ewiszystkiiem 
nasz chtób codzienny wprowadzamy 
do jamy ustnej ręką. A  rętką wprowa­
dzamy nietytko pokarm, ale taklże 
wszystko to, co na. niej się -znajduje, 
a zatem i zarazki. -1 dlatego słuszne 
-jest obecne .wezwanie je-dinogo z  -przo­
dujących społeczników niemieckich, 
prof. dra Grotjaiina, który zwraca w 
czasopismach fachowych uwagę na 
niebezpieczeństwo, które rw .życie na­
sze wnosi nienależycie myta ręka i 
wzywa do częstszego mycia rąk, zwła­
szcza tyc-h, którzy przebywają -w są­
siedztwie. chorych.

S K R Z Y N K A  ZDR OW  A.
„Zm artw iona" ze Lwowa. Żywo z pa­

nią współczuwamy. A le  obawiam się, że 
odpowiedź nasza panią w  zupełności -nie 
zadowoli, ad 1 dziecko rodziców o niebie­
skich czy zielonych oczach może mieć 
oczy piwne., ad 2 ekspertyzę krw i prze­
prowadzi pani każda poważniejsza pra­
cownia bakteriologiczna we Lwow ie, do 
których powinna pa-ni się zwrócić. Wątpi­
my jednak czy sąd uzna ekspertyzę taką 
za wystarczającą.

P. Karol Sz. Trembowla. O kamicy 
nerkowej napiszemy obszerniej, ponie­
waż sprawa nie jest pilna. Dlatego na 
razie zaznaczamy, że Truskawiec w  wy­
padkach tych oddaje rzeczywiście duże 
usługi.

Anna Z. Przemyśl. O mydle napisaliś­
my i dlatego radzimy szukać w  dawniej­
szych dodatkach, które jak pani podaje 
zbiera.

„Zrozpaczony" Zaleszczyki. Radzimy 
wieczorne kąpiele nożne, wcieranie 10% 
roztworem formaliny, oraz zasypkę sali­
cylową, którą pan w  każdej aptece do­
stanie.

Pani F. B. w  Stanisławowie. Z powo­
du pól litry mleka nie tyje pani. Przyczy­
na napewno tkwi gdzieindziej.

Pani M. Kołomyja. Źćtte plamy wy­
stępują często w  ciąży. Wobec bliskiego 
rozwiązania niech się pani nie martwi, 
z pizyjściem  dziecka na świat niewątpli­
w ie znikną plamy.

„O gień " Lwów. Zmiany chorobowa, 
o których Pani nam donosi towarzyszą: 
1) gorączce, 2) zaburzeniom menstrua­
cyjnym, 3) rozmaitym chorobom skór­
nym. Sprawa w każdym razie nie jest 
niebezpieczna. Rozstrzygnąć można jedy­
nie przez badanie, zwrócić się należy na­
razić do lekarza chorób skórnych, a póź­
ni Cl do lekarza chorób kobiecych.
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Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.) .

Tarnopol, w maja.
(1) Komitet rozbudowy m. Tarnopola 

otrzymał z Funduszu Rozbudowy z Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego na rok 1930 
kontyngent pożyczkowy dla miasta Tar­
nopola w  globalnej kwocie 480.000 zł. 
Na posiedzeniu z dnia 15 maja Komitet 
rozdzielił kontyngent ten w sposób na­
stępujący: Henryk Schwarzwald na u- 
Ijończenie budowy trzypiętrowego gma­
chu jlrzy u). M ickiewicza rozpoczętej 
jeszcze w  r. 1928 w wykonaniu dawniej­
szej uchwały Komitetu 145.000 zł. Sta­
nisław Korczyński 8.000 zł. Tekla Czu- 
szakowa 2.500 zł., Gruber Betti 5.000 zł. 
Mackiewicz 5,000 zł. Warcbałowska T eo ­
fila  10.000 zł, Czyrski Józef 50.000 zł. 
Diaków Michał 2.500 zł. Stanislawczuk 
Jan 8.000 zł. Jankowiecka Anna 8.000 zł. 
D iaków Antoni 40.000 zł. Towarzystwo 
rolniczo.osadnicze 16.000 zł. Szulz Jan 
10.000 zł. Pawliski Karol 5.000 zł. Acha 
Abraham 20.000 zł.

Nowa Rada Miejskiej Komun, Kasy 
Oszczędności miasta Tarnopola wybrana 
została przez Radę miejską w następują­
cym składzie: Polacy: inż, Lesikiewicz, 
prof. Mazur, inż. Murzewski, ks. dr. Ra-

Krortika rudecka.
Rudki, w maju.

Zbierają się chmury. Przesilenie na 
rudeckim ratuszu mimo prób pacyfśka- 
cyjnych, podjętych przez różnych m iło­
śników świętego spokoju, zbliża się do 
punktu krytycznego. W idocznie bardzo 
nieszczęśliwe były podstawy, na których 
rozbudowany został samorząd rudecki. 
Wypadki idą szybko naprzód. Rada m iej 
ska, niepomna swego wieloletniego zaufa 
riia, uchwaliła burmistrzowi vołum nie­
ufności. Na domiar klęsk wiceburmistrz 
zaskarżył burmistrza i sekretarza gm in­
nego o oszczerstwo, a znów Ochotnicza 
Straż Pożarna wiceburmistrza o oorazę 
całego korpusu. Miasteczko ma uciechę, 
a sądy nową porcję roboty. Oczywiście 
w miarę zaostrzania się i kom plikowa­
nia sytuacji rosną jak na drożdżaah a- 

jpetyty na spodziewany wakans burmi­
strzowski. Kandydatów jest w  te j chwili 
czterech, ale powiadają, że będzie ich 
znacznie więcej. W ałka m iędzy poszcze­
gólnymi kandydatami nie należy jednatk 
do tematu; są to sprawy raczej rodzinne.

tuszny, Schmidt, Śliwiński, Steinhaerzel, 
Żydzi: Einleger Beril, Margułies Samuel, 
Ochs Chaim, Stockl Dawid, dr. Weiss- 
nicht i Zeller. Rusini: Brykowicz H ilary 
prof i Majka Iwan.

Budżet miasta na rok 1900-31 uchwa­
lony został na szeregu posiedzeń Bady 
miasta odbytych w  pierwszej połow ie 
maja W  ogólnych cyfrach przedstawia 
się następująco: Suma zwyczajnych w y­
datków 1.204.412 zł., nadzwyczajnych 
34(5.120 zł. razem 1.559.532 zł. Suma do­
chodów zwyczajnych 1.217.4(38 zł. nad­
zwyczajnych 342.120 zł. razem miljon

559.558 zł.
Siostry Halama w Tarnopolu. Dnia 22 

maja będziemy mieli prawdziwą senza- 
cję w  sali Sokoła w ieczór tych gwiazd 
warszawskiego teatru rew jowego „M or­
skie Oko". Niesłychanie szeroka skala 
ich talentów, olbrzym i zakres ich reper­
tuaru, nieporównany temperament i pre­
cyzja w  wykonaniu ich tańców stanowią 
rękojm ię bogatych wrażeń artystycznych 
dla naszej publiczności.

Tow. Przyjaciół Muzyki ożywiło swo 
ją działalność. W  zeszłym tygodniu u- 
rządzony staraniem towarzystwa koncert 
utalentowanego pianisty Marjana Pono- 
rlłesa, absolwenta filo zo fji stanowił pra­
wdziwą biesiadę artystyczna dla zasłu­
chanej w  muzykę publiczności. W  przy­
szłym tygodniu urządza Szkoła Tow , P rz 
Muz. popis swoich uczniów.

Kromka czortkowska.
(Od naszego korespondenta.)

Czortków, w maju.
Wielki czortków. Na podstawie roz­

porządzenia Rady Ministrów i uchwały 
rad gminnych m. Czortkowa oraz pod­
miejskich gmin Stary Czortków i W y ­
gnanka nastąpiło połączenie tych trzech 
gmin w jedną całość. Na czele Magistratu 
wielkiego Czortkowa stoi p. rejent Stani 
staw Michałowski. Do rady przybocznej 
zostali obrani: aptekarz Palek, jako za<- 
stępca komisarza. Karol W ojew oda I. a- 
sesor, Michał Dzionyk II. asesor, jako 
radni: pp. P iotr Galant, Jan Uhrynowski 
ks. A lwary Kcnaórek, Szymon Tomasze­

wski, dr. W ilhelm  Birnbaum, Jan Inglot, 
Jan Chodzicki, dr. Elektrowicz, Norbert 
Feuerstein, dr. Jurczyński, Jakób Ma- 
niowTiki, Józef Herman i Józef Harman. 
W  ciągu lata zostanie ukończony pią- 
trowy gmach ratusza miasta Czortkowa, 
które liczy obecnie 18.000 mieszkańców 
i należy do jednego z większych miast 
naszego W ojewództwa.

Przeniesienie zastępcy starosty. Tu­
tejszy zastępca starosty p. dr. Stanisław 
Krzyś przeniesiony został w  tym samym 
charakterze r Czortkow ' do Łomżv.

Kronika żółkiewska.
Żółkiew, w maju.

Koło Przyjaciół Związku strzeleckie­
go zostało dnia 4. hm. z inicjatywy tut. 
Powiat. Komitetu W . F. i P. W . założo­
ne. Na zabranie organizacyjne przybyli 
naczelnicy wszystkich władz miejsco­
wych, cywiln., wojsk., przedstawiciele 
duchowieństwa, ziemiaństwa, organizacji 
stowarzyszeń, m iejscowej inteligencji o- 
raz liczni naczelnicy władz z powiatu 
itd. itd. W  zastępstwie p. dowódcy O.' 
K. VI. przyjechał p. pułk, Czadek, kie­
rownik okręg, komitetu W . F. i P. W . 
Po- zagajeniu przez p. starostę powiat. 
Bernatowicza i referacie p. Mazura, se­
kretarza tut. W ydziału Rady powiatowej 
uchwalono jednogłośnie założyć tu Koło  
Przyjació ł Związku Strzeleckiego, do któ 
rego natychmiast zgłosili tłumnie swój 
akces wszyscy zebrani na sali. Na pre­
zesa wybrano p. barona Eustachego Hor- 
rocha, właściciela dóbr Stanisłówka, na

wiceprezesa O. Dominikanina Justyna a 
na skarbnika p. Stanisława Przemyckie- 
go, dyrektora Komunalnej Kasy Oszczę­
dności pow. żółkiewskiego.

Powiatowy związek hodowców koni, 
został tu onegdaj zawiązany z inicjatywy 
okolicznego ziemiaństwa.

Żółkiewskie Towarzystwo Dramatycz­
ne, zostało tu niedawno założone, 
skład zarządu weszli pp. Żarczewski jako 
prezes, W ójtow ioz jako wiceprezes, Ku- 
likowśki i Herbst jako sekretarze a na 
członków wybrano: pp. Żychiewiczową, 
ŁuszczkiewJczkę, kpt. 'Koeniga, Dyl i 
Janz.

Z żyda kulturalnego. Dnia 1 bm. o- 
degrano tu staraniem ruchliwego w  swej 
społeczno-kulturalnej pracy w  tut. kreso 
wej stannicy Związku Pracy Obywał. K o­
biet sztuki sceniczne Bjoernsona pt. „No 
wożeńcy" z pp. Żarczewskim i L igęza- 
Koenigową w- roli tytuł, i „B ilecik mi­

łosny" Bałuckiego z p. Żarczewskim w 
roli tytuł. Całość wypadła dobrze, czego 
dowodem były niemilknące oklaski.

Na członków Tymczasowej Rady po­
wiatowej w Żółkwi, powołał pan w o je­
woda następujących obywateli: pp. dr. 
dr. Niecia, zastępcę tut. starosty pow ia­
towego, ks. W ałęgę pro.b. rz. w Kuliko­
wie, Leona Dudzika, dyrektora poczty 
w Mostach W ielk ich i Jonasa Szapirę, 
prezesa tut. żyd. gminy wyznaniowej.

Wśród pism i książek.
Lwów, 19. maja 

Kazimierz Brończyk: Rejtan. Dramat 
w 3 aktach. Stron 97. Wydawnictwo Za­
kłada Narodowego im. Ossolińskich we 
Lwowie. Cena zl. 4. Na tle katastrofy 
pierwszego rozbioru tragiczne zagadnie­
nie czy naród jest prawem moralnem, 
niewysychającem źródłem mocy? Na czem 
ufundować to prawo —  na świadomości 
indywidualnej czy na wypadkowej zbio­
rowego wysiłku społeczności? Zagadnie­
nie równie aktualne dziś jak kiedyś. Ta 
aktualność w yziera z dramatu, który po­
dobnie jak i dotychczasowe utwory sce­
niczne tegoż autora, jest wyrażeniem 
dzisiejszości pod pretekstem tragedji hi­
storycznej Akcja dramatu rozgrywa się 
w pizeciągu dwu dni i jednej nocy. Akt 
pierwszy przedstawia króla Stanisława i 
jego najbliższe otoczenie w przeddzień 
tragicznej sosji sejmu rozbiorowego. Du­
sze przeżarte rozkładczym racjonalizmem 
X V III w., bez woli, której warunkiem 
wiara w określony dogmat, dusze z kru­
chej porcelany, tragiczne swoją niemocą 
wobec wielkości wypadkowej. Akt dru­
gi to matejkowska scena sejmowa. Rej­
tan szukający oparcia dla moralnego 
prawa narodu w  owej wypadkowej zbio­
rowego wysiłku, a kiedy go tam nie znaj­
duje, kiedy naród gniewny nie wszedł na 
salę sejmową ; nie zburzył ohydnego 
dzieła Ponińskich, wówczas pada na próg 
z obłędem w głowie nieszczęsnej. Akt 
III, rozgrywający się w tejże sali sejmo­
wej, w nocy przeprowadza Rejtana po­
przez mroki obłędu do wyzwolin  w tej 
prawdzie, że prawo moralne jest przecież 
w  irracjonalnej świadomości indywidu­
alnej człowieka, że wystarczy, gdy jeden 
człowiek spożyje Boga w komunji, aby 
On był w niebie.

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną!

FEJLETON „GAZ. P0R.“ z 20. V. 1930.

Z  sali koncertowej.

IV. koncert symfoniczny Pols. Towa­
rzystwa Muzycznego za rok 1929— 30.

Dzięki staraniom i artystycznej 
działalności dyrektora Adama Sołtysa 
zapoznało, Pols. Towarzystwo Muzy­
czne publiczność lwowską z wspania­
łą a może najokazalszą kompozycją 
Karola Szymanowskiego, z „Stabat 
Mater" na chóry, sola, orkiestrę i  orga­
ny (op. 63). Wysoki walor tego porywa 
jącego potęgą swego nastroju, mister­
nym układem głosów, archaicznem za­
barwieniem harmonizacji i bogactwem 
oryginalnych kolorytów instrumental­
nych dzieła, oraz wyborne pod batutą 
dra A. Sołtysa, wnikające w  charakter 
utworu wykonanie znakomitego okazu 
muzyki pasyjnej w yw arły  na słucha­
czach szereg niezwykłych i —  rzec 
można —  niezatartych wTażeń.

W porównaniu z poprzednimi, pisa 
nymi na orkiestrę dziełami Szyma­
nowskiego odznacza się „Stabat Ma­
ter" pewnem uproszczeniem stylu i 
środków muzycznych. Z melodyki w y­
ziera zwrot ku dj.atonice i zarysowują 
się tu wyraźniej kontury melodyjne. 
Kompozytor posługuje się często po­
chodami interwałów, nadającymi u- 
tworowi charakter archaizujący. Wido- 
cznem jest także znaczne uproszczenie
4r- . ""uzycz-wcłu .eaiayd&ais -sis

epizodów dla instrumentów solowych, 
oraz brak niektórych potęgujących dy­
namikę instrumentów dętych, bez któ­
rych orkiestra nowoczesna zazwyczaj 
obejść się nie może. Poszczególne czę­
ści „Stabat Mater" jest ich sześć—  
zestawiane są na zasadizie kontrastu. 
Pierwsza, powolna, o smutnym na­
stroju —  niejako wstęp do dzieła —  
rozpoczyna się motywem granym 
przez flet, a przewijającym się nastę­
pnie przez całą część. Bardziej oży­
wiana część II. ilustruje ból Matki 
Cierpiącej i zawieTa obfity szereg elek­
tów kolorystycznych. W  III. części 
wysuwa aię na pierwszy plan w y ­
kwintnie ułożony duet (alt i sopran), 
również imponje tu słuchaczom bogac­
two kolorytów instrumentalnych i wo­
kalnych. Do najwspanialszych momea 
tów należą też chór a capella (część 
IV), sola sopranowe i altowe, oraz owe 
pełne prostoty brzmienia przepiękne 
ustępy, które przypominają kompozy­
cjo chóralne okresu palestrinowskiego. 
Tu odznacza się chór cechami wybit­
nie archaistycznemi i porywa głębią 
wyrazu. W pełnej polotu V. części wy­
biła się na pierwszy plan solo baryto­
nowe. Do bardzo oryginalnych pomy­
słów należy psalmodja chóru męskie­
go. Pod koniec pojawia się porywająca 
gradacja, ilustrująca grozę i majestat 
sądu ostatecznego. W VI. części —  
stanowiącej rodzaj epilogu i zakończo­
nej nastrojowe m .puaiasim em —  go:

wraca uifny nastrój modlitwy, jakoby 
pojednanie się z 'Bogiem.

'Wykonanie „Stabat Mater" było, 
jak to już zaznaczyłem,' artystyczne. 
Dzielnie trzymały się chóry, efekty or- 
kiestralne były wyzyskane, a do potę­
gi brzmienia przyczyniały się w  zna­
cznymi stopniu organy. (iP. M. Nowa­
kowski). Energicznej i umiejętnej ba­
tucie dyrygenta dra A. Sołtysa należy 
się nietylka za tak dodatni rezultat 
końcowy, lecz również za gorliwą pra­
cę przygotowawczą jak najgorętsze u- 
znan-ie.

Soliści wywiązali wię ze swych za­
dań więcej niż sumiennie. . Ubolewam 
nad brakiem miejsca, który nie pozwa­
la mi oddać suum cuiąue walorom gło­
sowym sopranu (Stanisława Korwin - 
Szymanowska), alitu (Helena Green- 
Skazowa) i barytonu (Edmund Płoń­
ski) i zastosować też do intelektual­
nych zalet in-terpretacyj odpowiednich 
i zasłużonych superlatywów.

Przechodząc obecnie —  po omó­
wieniu „Stabat Mater" Szymanow­
skiego —  do oceny pierwszego nume­
ru piątkowej produkcji (P. Ilindemith, 
koncert -skrzypcowy op. 36, na wielką 
orkiestrę kameralną), odnoszę dziwne 
wrażenie: jak-obyrn spadał z nieba na 
ziemię, i notabene, na jakiś ohydny, 
zapełniony brzydkimi zaułkami teren. 
W  tych zakątkach grasują jakieś 
wstrętne alegoryczne postacie, na któ­
rych widnieją liczne napisy orienta­

cyjne, jak np. „Blaga", „Snobizm", 
JManiera", „Kłamliwość", Kakofo­
nia', „Zboczenie", „Megalomania" i 
inne słowa o niezbyt sympatycznej 
treści. (Przeżywszy tak straszny sen, 
prawdziwy „iCanchemar", straciłem 
już resztki werwy sprawozdawczej i 
-nie będę krytykował kompozycji, która 
spowodowała —  może nie tylko ku 
przykrości jednostki —  silny ból na-' 
rządu słuchowego. Bo konsekwentnie 
utrzymywana, nie rozwiązująca się. 
ani na chwilę natrętna i zgrzytliwa 
kakoionja może spowodować —  prócz 
niesmaku psychicznego —  dolegliwo­
ści też fizyczne.

Szkoda, żo p. Marja Marco obrała 
sohie tak niewdzięczne pole do popisu, 
skrzypcowego. Tu bowiem —  prócz 
dość wydatnego tonu i pamięci, która 
musi być niezawodną do opanowania 
takiego „koncertu" —  żadna z wielu, 
może innych zalet gry nie mogła się! 
uwydatnić. Dobrze jeszcze, że Curio­
sum —  dziwoląg, czyli koncert Hin- 
demitha, odegrany był na -rozpoczęcie 
produkcji. Temu celowemu rozkłado­
wi programu zawdzięczała koncer-, 
lanł-ka zaznaczające się za pomocą 
skromnych oklasków powodzenie, bar­
dzo podobne do tak zwanego succes 
d'estime.

Sala Pols. Tow. Muzycznego byłą 
szczelnie zapełniona,

JPr, Neohawwr.
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(e r jf t i reżyser Ilirów u lustrze l aktorze
■ ■Tttrini btbmb

CIEKAWE OWTiICZE 

Lwów, 19 maja.
( = )  Słynny reżyser moslkiieiwtsiki 

Tairow -bawi obecnie na występach 
gościnnych w  Wiedniu, ©ćtzie wysta­
wia „Murzyna" 0 ‘Neilla oraz JOzień 
i moc", operetkę MaalUa iw teatrze 
„Neues Wiener Schanspialhaus".

Z okazji -pobytu Tairowa w  W ie­
dniu, jeden z  tamtejszych dzienników 
miał as nim wywiali, w  którym wielki 
reżyser wypowiedział niezmiernie in­
teresujące poglądy ma itealtr.

Tairow uważa więc, że na scenie
0 -wiele -ważniejsze jest -to, co puMaciz- 
ność

widzi,
niż -to, co słyszy. „Oko widza muisi być 
bez tpTzerwy czemś zajęte. U m/nie 
wszystko jest mchem: reżyser ja, tech­
nika, wystawa, repertuar... Moi akto­
rzy muszą nie tylko dotonzo mówić, 
śpiewać i tańczyć, ale być nialedwie 
że akrobatami i żonglerami. Dzisiaj 
muszą grać farsę, jutro operetkę, po­
jutrze tra-gedję‘ ...

Ruch, ciągły ruch na scenie uwa­
ża Tairow -za podstawę tealtiru. Ale nie 
zawisze. Rozróżnia on wypadki', kiedy 
należy zachować całkowity, -n-iekadwio 
że uroczysty -spokój. (Nip. taką sztuką 
jest „S-alo-me". Tutaj W cisizy i czer­
wieni dekoracji powinna się odzywać 
tylko jedna -postać w  Tuchu: Salome-

Tairow odrzuca całkowicie teaJI/r 
naturailistyczny i realistyczny, uważa 
go za kierunek już umarły. „Nawy 
teatr" —  .powiada on —  „imusi być 

■ teatrem dynamiki
1 optyki, -teatrem wielkich maimi^tuiości, 
wielkich gestów bogatych obrazów"...

Tairow ro-zpoczął karierę reżyser­
ską w roku 1907. Jego pie-rwiazą insce-

NOWEGO TEATRU.
nizacją był „Hamlet". W  roku 1913 
założył w Moskwie własny teatr z -ma­
łą trupą. W rośku następnym -teatr -ten 
przemienił się w  duży -teatr „Kame­
ralny". Obecnie jest to jadem iz naj­
większych teatrów świata. Przy tea­
trze ma Tairow szkołę dramatyczną, 
w której 200 uczniów (kształci się na 
aktorów zgodnie z -jeigo metodą.

Repertuar Tairowa zawiera m i-, 
także utwory: „Salome" WiSdeća,
„FeHlę" Racine‘a, „Księżniczkę Braun - 
biłlę" E. T. A. Hoffmanna, „Adriannę 
Leoowotremr" Sciibea, „Człowieka, któ­
ry był czwartkiem" Cheatestcma (iprze- 
róbka sceniczna powieści), „Romea 
i Jnlję" Szekspira, , świętą Joannę" 
Skawa, „Murzyna" 0 ‘Neilla, dwi-e ope­
retki „Gćrofle* Girofla" i „Dzień -i moc“ 
i t. d. —  Podczas obecnego tonąć e 
o-bjedzie Tairow z-e swym teatrem 
Niemcy, Włochy, a następnie Amery- 
rykę Południową.

-Łatwa obsługa— cechą doskonałości 1
Wykorzystajcie prąd w  Wa­
rz cm mieszkania nietylko 
dla światła, lecz i dla radja.

E L E K T R Y C Z N Y  O D B IO R N IK

PHILIPSA
2 5 1 4

B EZ BATERYJt BEZ AKUMULATOROWI

Wyposażony 
Złotej Serii

lampy 
Philipsa.

Daje mnóstwo stacyj 
wiernie, czysto, głośno

C2RCJ
C t H Q

Ż ą d a jc ie  n ieo b o w ięz u jące j d e m o n s tra c ji  u s ie b ie  w dom u.

Do n ' byc a 
v/ firm ie „FQTO-RADJO-PALACE“

Bogato zaopatrzony dział Ltbgraficzny.

we Lwowie 
Piap M rjaski 8
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Naród brudasów.
c=

LUDZIE, KTÓRZY 

Lwów, 19 maja.
) Ilość mydlą zużywanego przez 

dany naród- ma świadczyć o stopniu 
cywilizacji tego narodu. W  takim razie 
Tybetańczycy stoją na bardzo niu- 
kim poziomie wśród' rodziny ludzkiej. 
Kapitan Astor, autor dzieła „Walka o 
Everest“ i jeden z uczestników wyprą 
wy- na -szczyt tego olbrzyma górskie- 

( go, radzi, aby rozmawiając z Tybelań- 
czykami, stać po stronie, skąd 

wiatr wieje,
Tybetańczycy bowiem, posiadają w ła­
ściwość nieprzyjemną dla nosów eu-

m i i  s łM U iłZ ł u t z i i  tiaS M .
TRAGEDJA NIESZCZĘŚLIWEJ EMIGRANTKI.

Lwów, 19 maja.

( = )  Gnegdaj rozegrana się w  jed­
nym z  ho leli paryskich -ponura tra­
gedia emigrantki rosyjskiej, -księżny 
Wiery Liwoozew. Księżna, kobieta 
34-lęŁnia, usiłowała po-peMć samobój­
stwo iprzeiz zażycie bardiao

znacznej dozy werramalu. 
Lekarze mają jednak nadzieję, że 
utrzymają ją przy życiu.

Księżna, jaJk wielu in-nych człon­
ków rosyjskich rodzin arystokratycz­
nych, ipadła ofiarą przewrotu bolsze­
wickiego. Rodzice jej posiadali niegdyś 

ogromne dobr a 

w  Rosji. Mąż jej i syn zostali roz­
strzelana w  Moskwie. Księżnie udał o 
się uciec za granicę. -Osiadła w  Pary­
żu, -wiodąc tu w  -niednetaltiku życie sa­
motnicze —  w odcięciu od całego 
świalta. Wreszcie nędza, i depresja du­
chowa skłoniła ją do zamachu na ży­
cie. Zażyła 30 taibliiczelk iweronalul 
Ktoś ininy przypłaciłby to natyehimtt-a- 
stową śmiercią. Księżna jednak, która

Japoński proszek
k a t o l

Z A B  J A
owady i insekty

A k j. Tow. Azumi &  Co, Ltd. 
Osaka (Japonja)

i 98

od lat jest
namiętną morfin.istką,

posiada o-rganizim tak d-oskonale uod­
porniony ma truci-zny, że owa -znaczna 
daza -weronailu wywołała tylko utratę 
przytomności i silne zaburzenia sy­
stemu nerwowego. Ofoe-cm-ie księżna 
przebywa w  szipitalu i po (kit-ku -ty­
godniach pr.zy jdzi-e izuipełlni-e -do zdro­
wia.

NIGDY SIĘ N IE  MYJĄ.
ropejskich, które —  co prawda —  u- 
sprawiedliwić można surowością kli­
matu, wśród którego żyją.

.^Pewien Tybetańczyk —  opowiada 
kapitan A9tor —  i to należący do sta- 
Tej szlachty tybetańskiej, oświadczył 
m-i na-z z du-mą, że kąpał się tylko 

dwa razy w życiu.
Raz wykąpano go, gdy na świat przy­
szedł, a d-rugi raz wykąpał 9ię przed 
ślubem. I jestem przeświadczony, że 
mówił prawdę, tak przenikliwa woń 
biła od jego osoby..."

Autor widział tylko raz kąpiącego 
się Tybetańczyka. Do płytkiego stru­
mienia w  -pobliżu Szikardson-gu wsko­
czył zupełnie

nągi młodzieniec.
Zjawisko to było tak niezwykłe, że 
kapitan .zbadał przyczynę jego bli-żej i 
okazało się, iż kąpiący Tybetańczyk 
był obłąkany. Nie wiedział, co czyni...

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych 
i Weterynaryjnych

J. J O D Ł O W S K I
w Warszawie 

Oddział Lwów, ul. ŁYCZAKOW SKA 3.
Tel. 82— 61. 

poleca wszelkie instrument:* i przyrządy 
lekarskie po cena -li fabryczny rh.

NMCflE HMMIE
w większym kompleksie przy ulicy Zielonej obefc rezerwuarów wodocią­

gowych, szczególnie nadające się na kooperatywy

118 s p r z e M  R§ niskiej cenie
WSPANIAŁE POŁOŻENIE SŁONECZNE.

Na miejscu do budowy cegła, piasek, woda. —  Elektryka w pobliżu. 
Prócz tego w  pobliża miasta przy ulicy Karpackiej (boazasa żjetkmej) 

parcele na kamienice.

iiCBinaSS: ad«. dr. EnennszFumiaa
S y k s t u i k a  2 2 .

Kącik rudjouty.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Poniedziałek, dnia 19. maja.
Lwów, 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05—-13.00 Koncert płyt gram ofono­
wych. 17.30 „W a lka  gazowa" —  wygi- 
p. insp. Ignacy Jełeniewski. 17.45 Trans­
misja muzyki lekkiej z ,,Gastronomji“  
-w! W arszaw ie. 18.4a jl|ozmaitości, ko­
munikaty ora-z koncert płyt gramolono 
wycli, 19.40 'Uransinisja z Warszawy^ 
Prasowy dziennik radjowy. 19.58 Sygnał 
czasu i hejnał. 20.05 Pogadanka muzy­
czna —  transmisja z W arszawy. 20.30 
Transmisja z W arszawy: Operetka- Fr. 
Lehara: „Skowronek". 22.00 Transmisja' 
z W arszawy: Fełjeton. P ro f. W ł. Wit- 
wicki „Człowiek nowoczesny w świetle 
psychologji". 22.15 Transmisja komuni­
katów z W arszawy. 23.0Ó—24.00 Trans­
misja muzyki salonowej z „Oa-zyU w  
Warszawie. Orkiestra M. Roma-no.

W ARSZAW A 17.45 Konc. chóru łote­
wskiego pod dyr, Teodora Reitera. —  
LIPSK 21.00 Konc. symf.. KRÓLEWIEC  
21.20 Suity koncertowe. BRATISLAVA. 
19.35 Konc. ork. W RO CŁAW  2.1.15 Re­
cital fort. Ludw ika Kuhna. BRNO 21.00 
Koncert. SZTUTGART 20.00 Konc. mię­
dzynarodowy. HAMBURG 2-1.00 W ieczór 
Goldmarka. BUKARESZT 20.00 Koncert 
kameralny kwartetu Theodoresco. BER­
LIN  16.30 Konc. Konserw. Klindworth- 
Szarwen-ki, 20.30 Koncert: Solista Stefan 
Frenkel. RZYM 2.1.02 W ieczór muz. lek ­
kiej i komedja. LANGENBERG 16.225 
„Goodwill day". PRAGA 20.00 Recital wo 
kalny E. Reissgowej. 20.30 Koncert kam 
kwintetu praskiego. MEDJOLAN 20.30 
„B elfagor" opera Respighi‘ego. BRUKSE­
LA 21.00 Program m iędzynarodowy —  
Niem cy— Belgja— Ang-łja. W IED EŃ  20.00 
Anton Tausche odśpiewa arje i peśni.,
20.30 Konc. wagnerowski. BUDAPESZT  
19.50 Konc. chóru kościelnego. 20.50 L iii 
Keleti (fort.) Zathureczky (skrz.). MO­
SKWA 18.00 ^Aptekarz" —  opera Hay­
dna. PAR YŻ  21.00 „Testament ojca Le- 
Ieu“ , H ILVERSUM  20.40 Transmisja wie 
czoru Beefhoyena.

Wtorek, dnfa 20 maja.
W ARSZAW A 16.15 Muz. z płyt gra 

inofonowych, LIPSK 16.30 Marsze i wal­
ce. W ROCŁAW  2-1.30 ,.Światło i cienie"., 
Obrazki wielkomiejskie. HAMBURG —  
19.55 „Car i cieśla" —  opera kom. Lor- 
tzinga. FRANKFURT 22.20 Muz. kamer 
BERN 21.00 „Swa4y‘‘ —  wes. scenka Cze 
chowa. BERLIN 16.40 Ośm utworów fort. 
Hanusa Eislera. 19.05 Konc. popul. 21.00 
„Und -wir haben nichts dagegen gełan'* 
słuchowisko Maswella Andersona i Ka­
rola Hickersona. RZYM 21.02 Konc. z 
udziałem kwartetu rzymskiego. PRAGA
21.30 Recital fort. W  Freimda. OSLO 
22JO Beethoven: Sym fonja I II  Eroica.: 
MEDJOLAN 2-0.30 W ieczór muz. włos-' 
kiej. BRUKSELA 24.15 Konc. radjoork. 
W IEDEŃ 20.00 Piosenka wiedeńska. —  
21 00 „Gufe nacht, Herr Pantakm" —  
opera kom. 22.00 Recital fort. prof. Isser 
lisa. RYGA 18-30 Transm. z Opery. —
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Zakład dentystyczny

Bernp^da Bergera
i Stomatologa

Dra Zygmunla Herzera
absolw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Tel. 87—28. 

przyjmuje od 9— 1 i od 3 —6.

P E N S J O N A T Y
i I. f%NISKA

1’ierwsjorzęuny wytworny pensjonat

S A N A T O
pod nowym zarządem

w uroczem położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balkonami, boli, forte­
pian, bibljoteka, kort tenisowy, łazien­
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku­
chnia poa kierownictwem piei wszorzęd- 
nego kuchmistrza. — Osotmy stoi dla 
djaoetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 25. maja, Lwów, ul. Czarne­
ckiego 1. 3., mieszkanie 5, od 3— 6-tej, po 
16. ma,a w  Niem irowie. — Ceny przy­

stępne. — Prospekty na żądanie.
4862-?

Do kina *P A Ł A C E *
za darma

m o g ą  d z H

RODAKOWSKI, Gołąb a 15. 
RCZŁUOKa JÓziJFA, Piekarska 20. 
R.ŁDNTCjKA, SkrzyńLkiego 12. 
RZEFTJNSTA ZJFJA, Gi ttgera 5 
RAIPAiK, Halicka i .

Bilet} są do ode brani; w  A «  nictrtra- 
iji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

Faairtl Dibiszaii

willa „SŁONECZNA*1 położona nad Prir 
tem — poleca pokoje z całem utrzyma­
niem. Od 15. maja przez czerwiec i w ize- 

sień ceny zniżone.

JAREMCZE Uzdrowisko. W illa  „G,arsou“ 
pięknie położona, poleca pokoje ume­
blowane z balkonami, cena na czer­
w iec 50 zł. Zgłoszenia: K w olik  Stani-; 
sławów, Sapieżyńska. 4834-2

M IK U LIC ZYN . W illa  nadająca sie na 
pensjonat zaraz do wynajęcia. W iado­
mość: Urząd poeziowy. 4765-4

D LA  SOLIDNEGO wdowca urzędnika 
szukam żou>. Panią starszą, niebiedną, 
z małym dołnkiem we Lw ow ie. Zgło­
szenia do Administracji pod „Tylko 
T y “ . 4735-2

M iesżKAm isiaspy
2 POKOJE kuchnia, górny Łyczaków do 

wynajęcia, czynsz dwuletni. Sklep Bu­
łata, rogatka łyczakowska. 1812-2

ŁÓ ŻK A  metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki najta­
niej poleca Rentsohner, Legjonów 37.

4058-10

[JEBIE pc. cenach najniższych, a to. sy­
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 zł 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otoman; od 50 zł., bufalki od 45 z ł , 
siatki, pod iszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszeiesa, Lwów, Kopernika ) i .  
ftog Wrot.orwskiej. 4^69-30

FORTEPIAN króciutki, siedmiooktawo- 
wy, płyta metalowa, bardzo dobry do 
ćwiczeń okazyjnie za 1200 zł. sprzeda 
Skleniarśki, Kopernika 26. 4778-3

SPRZEDAM 'Ogród 300 sąż. Persenkót.ka 
3. naprzeciw stacji. 4738-3

FO RTEPIAN  „W iriha* n specjalnej kon­
strukcji metatowej, tonie koncertowym, 
głębokim, przepięknym, zamienię za 
lortepian gorszy za umówienia dopłatą 
lub uprzedam niedrogo. Transakcja nie 
w j klucza prowincji. Kopernika 26. 
Skleniarśki. Telefon 83-31. 4827-3

ZGUBIONO książeczkę wojskewą aa imię 
P iotr Łapacki z Mokrzan. 4755-3

KAB R IO LE T „Tatra* do sprzedania. 
Zgłoszenia Samochód;- „P raga , Ja­
giellońska 7. 4310-3

K N U RK I, loszki pełnej krw i w ie lk ie j an­
g ielskiej rasy 2 do 12 - miesięczne 
sprzeda Treter, Grochówce, Przemyśl.

4811-2

K 4N D YD A T  notarjatu z p.awem substy­
tucji zmieni posadę. Reflektuje na po­
sadę stałą, ewentualne substytucję. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem wa­
runków proszę kierować do Adm. „Ga 
zety Porannej** pod „D la kanayaata 
notarjatu**. 4495-7

M E B L E
na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną galerją 110. 
otomany 60. łóżeczka dziecinne o5, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, ul. Panieńska 9, tel. 21-97.

4395-15

Magistrat m. Czoitkowa.
2807/30. Czortkow d. 8. maja 1930.

OBWIESZCZENIE.

Magistrat miasta Czortkowa
rozpisuje

na dostawę 1 silnika systemu Diesla 
o mtfcv 50 KMe, wraz z generatorem 
prądu stałego 2 X  240 Volt z dzielni­
kiem napięcia o trwałej mocy 31, względ­

nie 40 KW  
Term in wnoszenia ofert upływ? dnia

2. czerwca 1930 o godz. 12 w  połudn. — 
Oferty należy przesyłać do magistratu 
miast? Czortkowa. 4756-3

Komisarz rząuowy.

Rozsady i
u.- P iastow a 15.

Kalarepka 100 sztuk 3 zł. Kapusta ol- 
brzymka 100 szt. 3 zł. 50 gr. Kalaliory 
100 szt. 7 zł. Pom idory wczesne 100 szt. 
6 zł. Sadzonki kwiatów letnich od .3 gro­
szy Szkarłety bluszczowe od 1 zł. 20 gr. 
do 1 zł. 40 gr Szkarłety czerwone me­

te o r  od 1 zł. do 1 zł. *20 gr. Fuksje od 
80 gr. do 1 zł. Gwoździki dwuletnie peł­
ne 25 gr. Rośliny zimotrwałe różnych 
odmian, bzy c i ę t e  i petunie pnące na 
balkony. Na prowincję wysyła się za 
pobraniem. Koszta opakowania 1 zł. 
50 gr. Do nabycia w w illi t  czerwonym 

parkanem z cegły. 4063-6

lwimi, Piaskowa 15.
Do kina * P  A L A C E *

za darmo
nwgz dziś nftiść *•

MOLI ER, Jaworów.
RUTKiOiWSK/ Bu«ść. 
ORYSZKŁEWICŻ, Łopianu?
REISSOWA ZOFJJL, Klementyny Tań­

skiej 1.
i\EISS JŁLJTJSZ, Gliniańi.ka 7.

Bilet} są do odebrania w Administra­
cji codziennie między colzina 10 a 13 
przedpołudniem.

23 J, ,1,11 u , -

— Zato ja widziałem doskonale! — zawołał 
'Arystydes. — Przyszedł pan tutaj, będąc pewnym, 
że łatwe będzie oszukać cudzoziemców, nieznają- 
cych zupełnie prawideł ecorte. Przybył pan do A ix  
jako zdobywca serc młodych nieuświadomionych 
angielek. Ach,sale eseroc! Nigdy pan nie przy­
puszczał, że będzie pan miał do czynienia z Ary- 
stydes‘em Pujolem. Każe się pan nazywać hrabią 
dc Lusuigny- Znam pana, — A rys ty des widział 
hrabiego po raz pierwszy w  życiu, ale przydaje 
•dę zwykle tajemnicza pewność siebie, — pańskie 
ilo&sieuT spoczywa i<uż w  rękach prefekta tutejszej 
po li ci i; jutro i ja będę miał wszyutkiem dane, bo­
wiem monsieur Lepinc jest moim serdecznym przy­
jacielem, jeździmy zawsze razem na polowanie. 
Acha, przeląkł się pan? Proszę mi przysłać swo 
ich sekundantów, o zobaczy pan eo z nimi uczynię.

Hrabia de Lussigny podkręcił wąsy -i porwał 
za kapelusz.

— Sekundantami mymi bedą oficerow ie fran­
cuskiej armji, — zawołał oo progu.

— A  moimi będą dwaj żołnierze, — odparł 
wesoło Arystydes. — Nom de Dieu! — zawołał,

gdy tamten opuścił już pokój. — Pozwoliliśmy mu 
zabrać pieniądze.

— Głupstwo, zabrał z sobą niew iele, — rzekł 
Miller, — ale gdyby pana tu nne było, zalbrałby mi 
wszystko z pewnością. Będę bardzo "ad jeżeli k ie ­
dykolwiek będę mógł się panu wywdzięczyć w ja- 
kikolwiekbądź sposób.

Arystydes wyszedł od Millera, aby poszukać 
pań Erringtor, ale nigdzie icb znaleźć nie mógł 
i dopiero przed samym wieczorem ^potkał panią 
Errington w  hotelowym vesfibulu. Podszedł do niej 
i w krótkich słowach ^powiedział całe zajś"ie. Po 
bladła nagie z rozdrażnienia.

— Córka moja jest z mm zaręczona, — szep­
nęła. — Sama dowiedziałam się o tom przed 
chwilą. t

— Zaręczona? Sareblen! Ach, le goujef! — 
uczucie jego do Miss Betty stawało się gorętszem 
w tej chwili. — Ach, le sale type! Yoyons! Zarę­
czyny należy zewyać natychmiast! Pami jest prze­
cież matką.

— Ona w  nic teraz nie uwierzy.
— Niech jej pani wszystko powie. Jestem pe­

wien, że odniesie to pożądany skutek, ale...
Pani Erringron mięła chusteczkę w  pałcacn.
— Betty jest taka uparta, — rzekła, patrząc 

błagalnie w twarz Arystydesa. — Jestem pewma, 
że nie uwierzy. Och, co mam robić, monsieur Pu- 
iol? Przecież ona ma posag zupełnie niezależny 
i jest pełnoletnią. — Jestem bezsilną zupełnie.

— Niech jej pan wszystko powie.

— Przyjm ę jutro jego sekundantów, — zawołi ł 
Arystydes, — S zabiję go, jak psa. Voi.la!

Pojedynek? Nie. To okropne! — biedna ko­
bieta była zroznaczona.

Dramatycznym ruchem Arystydes przycisnął 
do piersi p likę wieczorowych gazeh łotore wziął 
przed chwila ze siofika.

(G. d. n.)

.CEN-i OGŁOSZEŃ: Za wiersz, 1 szpaltowy mniuteirowy (szjr. 30 min.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz t-*zpalt amin etrowy (s-?ar 60 xui.), na­
desłane 4C gr., za wir-sz '-szpalt milinłolruwy (szer. 66 mm.) po kronice 43 gr.. za wiersz 1-szpalt, ąilipsafcrnwy («e r . 60 mm.) w tadkśfeic kranik*, f r * .  
perturr) 63 g r . za wiersz. 1-szpalt milrmrtro-w> uzer. 60 mm.) w artysuiach 100 gr., za wiersz -szp^t. i*ćttineG-o wy >u,sr. 60 mm.1 na v  «-n rbrjeCó 
TO gr drobne agłoszer1- za sł >wo 19 gr., kupno i sprzedaż za sPwo 12gr., matrymoiijalna. koreepoutł n*je i pryw i_tne za słowo 12 ‘T -^d ła .jydHaełw^ąejafc 
pr*cy lnfc posady 3 gr. DjJoszenła drobne przyynniienjy tylko za gwtówkę. Cała strona oglr-geniowa 300 zL. n ła  truna tekstowa 6GC zL cjJji bvra. pad . aa- 
r ł f » kiem fl-sza) 700 6 Ogłoszseia zamiejscowe 30 proc. drożaz . Za ogła. zenir y ai jscu zaatiusiaaam  n  a anla osobno skńące i bez mra AiEesney 
S proc. Odpowifcd-i'Inofci Ta terminowy druh nie przyjmujemy- Porta przekąsów aie borafiknje-jy. —  UW AfliŁ: Tołuic v op i B s d w w  sąioadśfiUfiao Kai 

8 łaiLów (zzpaH). tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z (uuh.itiiu .^ażc-ty .'orauaej" S la z i.r. H.. i i-UCKiEGO we Lwowie. onp. red. STEFAN KEZYZANOftciKL


